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Priefljłite i m u l i .  jn p n ii  te  Lu t o :
Priedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. — półro­

cznie <1 zlr. —  kwartalnie 4 złr. 50 cnt. —  miesię- 
cmie 1 zlr. 50 cnt.

Z przesyll.ą pocztową w P a ń s t w i e  Au s t r j a c k i e n ^ -  
jocznie 24 zlr. —  półrocznie 12 złr. —  kwartaln.e 
ó złr. —  miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocztową z]a g r a n i c ę :  do c a ł y c h  N i e m i e c :  
roczrie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 sgr. —  
do F r a n c j i ,  A n g l i i ,  B e l g i i ,  W ł o c h  i S z w a j ­
c a r  j i : rocznie 80 franków -  kwartalnie 20 franków.

Num er kosztuje 10 centów. 

Rękopisów redakcja  nie zwraca.

Biura Administracji * Dziennika Folsirego* przy ulic) Sykstu- 
skiej 1. 2, w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, Haro 
burgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyle*, 
Szwaicarji i Wrocławiu pp. lfaasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A.OppelikR. M»ss« Rotter i Sp‘ ; w 
wie Reichmar et Frendkei Biuro anonsów w Parytu 
pułkownik Raczkawiki Faubourg Poissoniere 83. —  
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. .dama Ciborowskiego 
Rue Ciezucnt 4  Frris.

O gł,o]sze n ia przyjmuje zięj za opłatą o centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drabnym drukiem (petiL) 

Listy z pieniędzmi mają byd przesyłane franco do Adroini 
stracji „ Dziennika Polskiego*. —  Listy reklamacyjn 
nieopieczękowane me podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza

Je«zcie  kilka nwag
o galłe, tow. kredyt, z emskiein.
Szanowny autor, „K^ku uwag o gal. tow. 

kredyt, ziemskiem", zamieszczonych w nr. 36 
De. jkoU., powołując się na broszurę p. H. Kie- 
szkowskiego: „ 0  sposobie ratowani i większych 
właścicieli ziemsk., podnosi podaną przez tego 
ostatniego myśl nowej uchwały, by Towarzystwo 
Kredytowe rozszerzyło kredyt hipoteczny aż do 
a/, wartości dóbr, szukając w tem jedynego 
środka zbawienia do utrzymania się przy ziem.] 
zagrożonych właścicieli ziemskich.

O ile pragnąłbym gorąco wraz z szanownym 
autorem artykułu, utrzymać większych właści­
cieli ziemsk. w posiadaniu ich własności, to u- 
ważam środek w obciążeniu majątku s t a ł y  m 
o l b r z y m i m  d ł u g i e m  w a/ 3 j^go wartości, 
jako wprost dążący do ich wywłaszczenia. Ratu­
jąc dziś kilkudziesięciu zagrożonych, utorujemy 
drogę dla kilkuset nowych, którzy za lat kilka 
z tychże samych co ich poprzednicy powodów, 
nud przepaścią staną. Jak to się dzieje, pokrótce 
na-zkieuję : Wiadomo powszechnie, z jaką łatwo 
ścią właściciel większy zaciąga pożyczkę na do­
bra. Wziąwszy zaś ,  p r z e s t a j e  t a k o w ą  
j a k o  d ł u g  u w a ż a ć :  Dobry gospodarz zs
pożyczkę, którą uważa j a k o  k a p i t a ł  
w k ł a d o w y ,  stawia potrzebne budynki, robi 
zapasy materjałów, uzupełnia inwentarz, prze­
prowadza komasacje, drenuje pola, nawadnia łąki, 
słowem, melioruje majątek, podnosi jego wartość. 
Gdy go postawił na szczycie kultury, spostrzegł 
się, że już jest pan^m, tylko jego '/» części i 
czem prędzej go sprzedaje najlepszemu kupcowi, 
t. j. żydów Drugi nie gospodarz — małoż ich 
jest ?... wiecznie bez grosza... uszczęśliwiony, że

{jo w obfitości ujrzy, dobiera pożyczkę; płaci za- 
egłe 2 letnie raty, roczne podatki, kilkoletnie 

weksle asekuracyjne, wykupuje kontrakty zbo­
żowe, kwity za wzięte z żydowskich spichlerzy 
przez całą wiosnę obroki i zboże do spiżarni i 
na ordynację, wypłaca zaległe płace oficjalistów, 
parobków, którzy sobie dawno takową w naturze 
wybrah i wnet jest zmuszonym podpisywać 
nowe weksle, bo ziemia niedbale zagospodaro 
wana, da mu zaledwie połowę procentu, który 
potrzebuje dla opłacenia ogromnych rat banko­
wych, podatków etc. W lat kilka majątek tali 
z niszczoną zd'iczałą glebą, walącymi się bu­
dynkami zaiegłemi kilkoietuiemi ratami i podat­
kami — przedstawia z a l e d w i e  p o ł o w ę  
w a r t o ś c i  w oszacowaniu przyjętej. Trzeci, 
lekkomyślny, stara się najwyżej oszacować sobie 
majątek, bo duzo pieniędzy potrzebuje, zresztą 
gospodarstwu ruzległe, a wołów nie ma jak kilka­
naście, z których połowa bez Zębów, reszta chu­
de, z zbitymi kłębami i krzywemi nogami. Bronia- 
ków tyłku połowę i to starych, ślepych i naro- 
wistjch z zbrakowanych furmanek. Wozy połama­
ne, pługa ani jednego „ u c z c i w e g o " ,  a 
więc dubiera do % pożyczkę. Przedewszystkiem 
płaci weksle Krawcowi za rachunek liberji.

właścicieli ziemskich przed ich wywłaszczeniem, 
do czegc sprowadza obdłużanie hipoteki po nad 
*/2 wartości dóbr, mara na myśli, by nie szukali 
w pożyczkath bankowych ocalenia fortuny, lecz 
stworzyli sobie inną instytucję na wzajemnej po- 
ręce opartą, której kapitał płynny, o tanich od­
setkach był prawdziwie pomocnym dla ludzi rzą­
dnych, czynnych i miłujących tę ziemię — która 
ich wykarmila.

Zygmunt Bogdanowicz.

tfowa ks. Jerztgo Czartoryski* go
miauA w Ł b ie  deputowanych dnia 15 . lutego 1892

Zamiast walącej się stodoły, stawia pawilony 
niezbędnymi gościnnymi pokojami, zamiast wołów, 
dukupuje cugowe konie (w miejsce zbrakowanych 
uarowistych do ma s z y n y ) , ]  w miejsce wozów 
sprowadza dorożkę z Wiednia, nowy garnitur dę­
bowy do jadalni, który już „ k a ż d y "  posiada, ku­
puje zboże na zasiew, a puzostałą gotówkę zachowu­
je na kąpiele do Ostendy. Wszystko to było nie­
zbędne, z r e s z t ą b a n k  n i e  j e s t  d ł u ­
g i e m.  Inaczej zupełnie mają się rzeczy z dłu

f[iem, który się po Danku zaciąga — ten się 
ekomyślnie nie bierze, bo g o  n i e  d a j ą  

tylko pod uciążliwjmi rj górami, co zniewala dłu­
żnika do szukania środków, by go się czem ry 
chlej pozbyć. Każdy praktyczny gospodarz wie, 
że ziemia bez odpowiedniego kapitału obrotowego 
dochodu nie przyciesie. Jeżeli w miejscu wkła­
dów obciążymy ją długiem, od którego odsetki 
wynoszą 6 do 7"/u wraz z umorzeniem), ziemia zaś 
daje 3 —4, a często przez lat kilka n i c .  —Wy- 
aarza się zbyt często, że ludzie rozumni w rożnych 
zawodach umrajętności, w gospodarstwie bywają 
nawet znakomitymi teoretykami i doktrynurami, 
pouczającymi sasiadów, jak gospodarować należy 
—w domu nieporadni, niedołężni, nieumiejący się 
rachować, wpadają w olbrzymie długi, nie wie­
dząc kiedy do tego przyszli... czyż nad takimi 
może być rozciągniętą kuratela, i kto ją puprowa- 
dzi?... Dopokąd Towarzystwo dawało* pożyczki do 
*/, war^ści dóbr—wy powiedzenie kapitału bywało 
wypada.- rzadkim. Ile takich wypadków w osta­
tnich latach się powtórzyło i ciągle powtarza— 
całe mu krajowi wiadomo;—a spowodowała to u- 
stawa dająca pożyczki do */, wartości dóbr. Na­
stępnie cytuje sz. korespondent wiele kreditverei- 
nów pruskich, ktc>-e dają na dobra w Poznańskiem 
do V. wartości dóbr, /a  których przykładem win­
iłoby pójść Towarzystwo kredytowe.—Przy znanej
spręzystuści procedur, pruskiej administracji, któ­
ra n.e zna żadnych delacyj—każda znaczna suma 
może być niezwłocznie z m br ściągniętą. Od­
mienną atoli losow koleją w lecze się sprężystość 
procedury austrjaekiej dzięki Jejł można dać na 
hipotekę kilkadziesiąt tysięcy, poczekać bez pro­
centów lat kilkanaście ujrzeć w końcu kilka.., 
TaKiu ustawy wpływają barai.o szkoahwie na kre­
dyt dóbr w kraju.

Odmienne wreszcie stauowiskc zajmuje To- 
W,irzystwo kreaytowe zierskio, Lnre swą oglę­
dnością i obywatelskoscią, że tak powiem, du- 
śp ladczywszy sam jego w zględu odróżnia się od 
wszystkich innych instytueyj bankowych, powodując 
swych dłużników ambicją, i dopuszi zając egzeku­
cją tylko w razach ostatecznych; taką instytucję 
hk niefortunne ewentualności narażać się nie 
godzi 1
, Zakończając niniejsze uwagi, których ee- 
wm aię innego nie jest, jak ochronienie większych

Pozwólcie, panowie, że dziś rozpocznę dy­
skusję od tego punktu, na którym wczoraj zosta­
ła przerwaLa. że się zwrócę do tego. co ze stro­
ny opozycji przytoczono w dotychczasowym roz­
praw przebiegu, że z mów, głoszonych z tamtej 
(lewej) strony Izby uwydatnię to, co mi się wa- 
żnem być zdaje i że na tern właśnie będę opierał 
moje wywody.

Zadanie mówcy należącego do większości, 
polega z natury rzeczy w obecnym wypadku głó­
wnie na tem, by odeprzeć zarzuty i oskarżenia, 
czynione ze strony lewicy tak rządowi, jak i 
większości tej Izby. Jednakowoż jest to dla po 
jedynczego mówcy rzeczą niepodobną, by w wywo­
dach swych dotykał wszystkich przedmiotów, 
choćby nawet głównych, odnoszących się do 
budżetu. Musi on ograniczyć się w tej mierze i 
dla tego też postanowiłem nie tykać się wcale 
punktów specjalnie finansowych; głównie wszakże 
dla tego, że już były omawiane pierwszego dnia 
rozpraw obecnych przez dwu mówców z prawicy 
i z tego powodu, iż tę część wywodów mogę po­
zostawić mowcom bardziej zdolnym i bardziej 
powołanym, przedewszystkiem zas szanownemu 
sprawozdawcy generalnemu. Zawsze przecież zo­
stanie dość i dla mnie, by rzucić pewne światło 
na kwestje sporne, choć się ograniczę li na sytu­
acji czysto politycznej i zwrócę do zarzutów, czy­
nionych administracji i temu politycznemu kie­
runkowi, do którego skłania się ministerstwo, 
a który to kierunek reprezentuje większość 
tej Izby.

Mówiłem, że muszę odpowiedzieć ua to, co 
było powiedzianem ze strony opoz yc j i .  Jest 
to rzeczą łatwą do zrozumienia, że w o g ó 1 e o - 
p o z y c j a  i s t Di e j e .  Partja, która nie jest u 
starg, musi z konieczności stanąć w opozycji z 
przeciwnym kierunkiem JednaKowoż od awóch 
czy trzech lat stawiam sobie ciągle pytania, me 
d la  c z e g o  istnieje opozycja, ale dla czego ta , 
t a k  s i l na ,  t a k  b e z w z g l ę d n a ,  t a k  n i e ­
p r z e j e d n a n a  zj  a w i a się opozycja, nietylko 
teraz, ale już od samego początku. Ze strony na 
szej jest to, sdaje m? się, zadaniem ważnem, by 
zbadać przyczypy tej opozycji już też, aby się z 
niej czegoś nauczyć, już też, aby ua n ij moaz 
odpowiedzieć. Opozycja ta może być zwróconą 
albo przeciwko przedłożenii.m rządowym, specjal­
nie zaś przeciwko przedłożeniem finansowym, albo 
tez przeciwko metudzie postępowaniu rządu i 
wreszcie może być zwróeoną przeciwko tendenc­
jom. przeciwKC kierunkowi politycznemu tak rzą­
du, jak i partji przeciwnej.

Nie przypuszczam, by przedłożenia, projjekta 
do praw, n«d któremi się tu debatuje, miały sa 
me przez się tworzyć właściwe pole do walki dla 
opozycji, a to już głównie dla tego, tu to są 
przedłożenia, odnoszące się do podatków i tym 
podobnych przedmiotów. Mogą tu panować różni­
ce zdan, które też mogą powstać w obu partjach 
Izby; przeciwstawiają się systemy ekonomiczne,— 
i a naszej też strony były dawane wskazówki, 
były wyrażone pewne życzenia, wytykane pewne 
kierunki, którebysmy piagnęli widzieć urzeczy­
wistnionemu NiejednoKrotuib wyrażaliśmy się, iż 
podług naszych zapatrywań na kwestje finanso­
we, należałoby zredukować podatki bezpośrednie, 
i uwzględnić pośrednie — słov, >m zostały udzie 
lane wskazówki względem możliwej reformy opo­
datkowania. Wszakże co się tyczy położenia fi­
nansów, znajdujemy się wobec trudności, które — 
dotknę ioh się bardzo pobieżnie, jak to zapowie­
działem — uważane przedmiotowo, muszą być 
przyznane przez obie strony i które też wczoraj 
zostały przez deputowanego hr. Wurmbranda 
przyznane. Pan hrabia Wurmbrand sam uwydat­
nił, ze się tu znajdujemy w obliczu trudności 
prawie nibprzezwyoiężooydi; z jednej strony mó­
wi się: „oszczędzać", z drugiej „wydawać na cele 
produkcyjne"; znowu z jednej głosi się: nakłada 
nie podatków", a z drugiej strony nie chciałoby 
się niKomu sprawie przykrości, z jednej strony 
widzimy, że jest deficyt, a z drugiej, że istnieją 
ciężary militarne, nader trudne do znoszenia. 
Wszystko to jednak ine stanowi właściwi 
przedmiotu do gwałtownej walki z rządem, bo to 
wszystko są sytuacje, które i pierwej istniały pod 
różnemi systematami i różnemi rządami.

Ciężary militarne nie zostały stworzone prz«z 
rzad obecny, jak i Bośnja nie została przezeń za­
jętą - a przecież na te potrzeby należy ponosić 
wydatki. Panowie ej ksrzystają jedna* i z tych 
okoliczności, by zamanifestować opozycję, o d r z u ­
c a j ą c  z g o ł a  w b z y a t K o ;  objektywuie są 
dząę, nie mogę tego uważać za uzasadnione; tem 
mniej uie mogą się nadawać do walki ściśle polity­
cznej inne przedłożenia na neutralnym znajdu­
jące się gruncie, jak : przedłożenia o melioracjach 
wodnych, 9 komasaiji, o konwersjach, o poczto­
wych kasach oszczędności, o ulgach podatkowych. 
Wszystko to są przedmioty, gdzie pow mnibyśmy 
się znałesć, porozumieć, gdzie kwestje techniczne 
rozstrzygają — są to przedłożenia, przeciwko któ­
rym i myhjśmy nie jedno mieli do zarzucenia , 
które zatem nie mogą stanowić gruntu do zacze­

pek politycznych. Co innego jest m e t o d a  p o ­
s t ę p o w a n i a  — inaczej zaś rzecz się ma z z a- 
r z ą d e m ,  z rozmaitami gałęziami administracji. 
Tu "należy zbadać, o ile podnoszone skargi i na­
rzekania są uzasadnione, aby mogły upoważnię do 
opozycji tak gwałtowne'.

W tej mierze muszę się zwrócić do mówców 
z dnia wczorajszego, a co się tyczy poprzednich, 
mogę o nich wspomnieć tylko pobieżnie. Zdaje 
mi się, że nie mam potrzeby zastanawiać się dłu­
go nad rozumowaniami szanownego p. deputowa­
nego S t e u d 1 a, który w sposób nader nieumiar- 
kowany określił sytuację, jaką ona mu się wyda­
je. Samo to nieumiarkowanie, musiało według mo­
jego zdania osłabić znaczenie jego wywodów. Gdy 
bowiem, mówiąc o obecnej sytuacji i kując poci­
ski na gabinet dzisiejszy, przepowiada, grożące 
państwu rozprężenie, emigrację kolosalną doAme- 
lyki i wysysanie ludności, to są to ogólniki i za­
rzuty, które z niejednej strony w niejednem państwie 
bywaja, lub mogłyby być podnoszone i mogły być 
skierowane do wszystkich poprzednich ministerstw 
w Austrji bez różnicy barwy z tą samą racją, a 
raczej bez podobnej racji. Dla czego podobne za­
rzuty czynione są o b e c n e m u  rządowi a powo­
du budżetu, zapomniał mówca uzasadnić, a ponie­
waż ja ze szczegolnem zainteresowaniem się śle­
dzę tok rozpraw, i wywody reprezentantów ludno­
ści wiedeńskiej, to zdaje mi się, że tym razem szan. 
deputowany mówił to gwoii okazania wdzięczno­
ści dla połączonej lewicy, gdyż nie przypuszczam, 
by ludność wiedeńska, a mianowicie ie koła. któ­
re specjalnie p. Steudel reprezentuje, przyklaski­
wały jego zapatrywaniom.

Nad onegdajszem przemówieniem p. ‘dra 
K l i e r a  nie będę się zastanawiał, a to z wielu 
przyczyn : Pomijając, że z tej (prawej) strony od 
powiedzieli mu nader dobitnie jego współobywa­
tele, mam jeszcze i swoje specjalne przyczyny. 
Przedewszystkiem uważam przytoczone przezeń 
szczegóły za zbyt małoznaczące, gdyż wiele z te­
go, co powiedział, odnosi się w rezultacie do burd 
studenckich i bijatyk ulicznirzych, , które przecież 
wszędzie się zdarzają i z których nie robi się 
zwyczajnie kwestyj politycznych. (Brawo z prawi­
cy). Nie chcę jednak utrzymywać, żeby sprawa ta 
nie miała tła poważnego ; owe tło leży — by u- 
żyć umiai kowanego wyrazu — w kontrowersie 
między Niemcami a Czechami w czeskiej krainie. 
Uważam to tło za poważne, ale mam przekonanie, 
że ta kwestja, o ile nawet jest poważną, winna 
być rozstrzyganą w praz*iej Izbie sejmowej, a nie 
tutaj. (Brawo ! z prawicy).

Przechodzę tedy do dwóch mów wczorajszych, 
które mn.e bardzo zainteresowały, lubo każda z 
innych względów, mianowicie do mów hr. Wurm­
branda i dra Jacques’a.

Mowa hr. Wurmbranda, muszę to przyznać, 
zajmowała mnie jako produkt samodzielnego my­
ślenia, rzetelnych studjów i szczerego przekonania. 
Mniemam, że z podoonej mowy można się czegoś 
nauczyć, jeśli się nawet wielu jej zapatrywań nie 
podziela. Pozwolę sobie tedy dotknąć kilku pun­
któw przemówienia hr. Wurmbranda.

Przedstawił on nam mechanizm administra­
cyjny Austrji i odmalował sprzeczność, jaka 
istnieje mięuzy centralistycznym aparatem rządów, 
a powoływaniem sił autonomicznych do samorzą­
du. Zdaje mi się, ze ma on tu rację zupełną. Jest

Wreszcie Koło przystąpiło do szczegółowych 
obrad nad budżetem. Bez rozpraw przyjęto począt­
kowe pozycje budżetu, a gdy przyszło w budżecie 
spraw wewnętrznych do wydatków na regulację 
rzek, Koło na propozycję posłów C h r.z a n o w s k i te­
go i M i e r o s z e w s k i e g o ,  uchv.'aiiło wystoso­
wać memorjał do rządu, powtarzający z naciskiem 
żądania co do regulacji rzek w Galicji, wyrażone 
w memorjale, wręczonym hr. Taffemu w r. z- 
przez posłów C h r z a n o w s k i e g o  i H a u s n e -
r a  w imieniu Koła polskiego. Do ułożenia tego
memorjał'1 upoważniło teraz Koło posłów C h r z a ­
n o w s k i e g o  i M i e r o s z e w s k i e g o .

Wniosek Zeithammera, dążący do reformy 
ordynacji wyborczej żąda przedewszystkiem, aby 
właściciele większych posiadłości w Czechach po 
dzieleni zostali na 6 kół wyborczych, a mianowi­
cie jedno ordynackie a 5 nieordynackich. Lewica 
sprzeciwia się temu nowemu podziałowi ze wzglę­
dów politycznych, a wyłączeniu grupy ordynackiej 
ze względu na określenia konstytucji. Przyjęcie 
wniosku Zeithammera spowodowałoby znaczne 
zmiany w stosunku stronnictw. Dotychczas cze­
skie wybory z większych posiadłości dawały 13 
reprezentantów wiernokunstytucyjnych, a 1 0  kon­
serwatystów. obecnie zaś mogłaby partj 1 liberalna 
liczyć na 7, konserwatywna na 4 głosy, podczas 
gdy w kurji ordynackiej, tudzież w grupach Praga 
i Budziejowice obie partje mają niejako równe

Do znanych już skarg naszych na upośledze­
nie języka naszego i nauczycieli Polaków w szko­
łach tutejszych przybywa nowy dowód. Oto na 
ostatnieui posiedzeniu rady miejskiej postanowiono 
na wniosek przewodniczącego w deputacji szkol­
nej powierzyć tymczasowo posady nauczycielskie 
przy tutejszych szkołach miejsk.ch dwom Niem­
com Frischowi i Otto, z których ani jeden nic 
posiada kwalihkacji do udzielania języka polskie­
go, a drugi nawet ani słowa po polsku nie umie. 
Pierwszy zaś tyle przewyższa swego kolegę, że 
cokolwiek po polsku rozumie, lecz wykłada*' po 
polsku nie jest w stanie. Czyż pod takiemi wa­
runkami nauka w szkołach naszych należyty po­
żytek przynieść może ? Dziwna, że żaden z repre­
zentantów naszych na posiedzeniu z zapytaniem,* 
względnie z protestem się nie odezwał.

Deputowanym na sejm prowincjonalny z po­
wiatów czarnkowskiego, chodzieskiego i wągro- 
wieckiego wyurano wczoraj p. Albertćego, burmi­
strza z Wągrowca, który dotychczas miasta te 
reprezentował. P. Alberti chociaż nie Polak — na­
leży do tyęh Niemców, którzy znają stosunki na­
sze dokładnie i wrogo wobec nas nigdy nie wy­
stępował. Zastępcami wybrano dwóch Niemców.

szanse. O ile artykuł II wniosku Zeithammera. 
żądający, aby na przyszłość miasta w Górnej 
Austrn, Styrji i Karyntji głosowały każde z oso­
bna, zmieni stosunek stounictw w Radzie pań­
stwa, trudno byłoby powiedzieć. Jedno jest tylko 
pewne, a to, że wniosek Zeithammera zostanie u- 
chwalony większością głosów.

K O R E S P O N D E N C J E .

tu coś wadliwego, coś sprzecznego i naszetn za­
daniem jest usunąć to, czego jest za wiele 
by sprzeczności usunąć. Na podstawie swoich wywo- 
dow przychodzi hr. Wńrmbrand naturalnie do ta­
kiego wniosku, że należałoby autonomję, o ile 
można uchylić, a centralistyczny aparat nietyiko 
zachować, ale prawdopodobnie nawet rozszerzyć i 
wzmocnić. Jest to, według niego jodyny sposób 
rozwiązania kwestji. Co do mnie, jestem za wprost 
przeciwnym sposobem rozwiązania trudności i pod 
tym względem różnią się nasze zapatrywania. Je­
śli hr. Wurmbrand przypuszcza, ze autonomiczne 
rządy nie mają w Austrji dlatego przyszłości, że­
śmy się w nie jeszcze niedostatecznie wżyli, to 
nie mogę tego uznać za zupełnie słuszne, przy­
najmniej, o ile to dotyczy mojego kraju. Prawda, 
że nie wszystko w tej mierze przedstawia się w 
barwach różowych i słychać skargi i narzekania, 
prawda, że nie jesteśmy dość bogaci byśmy mo­
gli poświęcić dosyć czasu na samorząd, żejednem 
słowem, mało jest stosunkowo sił na to. — Wszy­
stko to może być słusznem — ale mogę zapewnić, 
że nawet zarządy gminne, ktwre u nas z najsłab­
szej przedstawiają się strony i wiele pozostawia­
ją do życzenia, nawet i te powoli u nas się wży­
ły i że mianowicie autonomiczne zarządy powia­
towe stały sią u nas prawdziwą szkołą, w których 
obywatele krajowi przyzwyczajają się do samo­
dzielnego traktowania spraw własnych — a zwi­
nięcie tej szkoły odczułbym nader boleśnie. (Bra- 
wol z prawicy). CD. n.)

Sprawy parlamentarne.
Dnia 16. b. m. wieczór odbyło Koło polskie 

posiedzenie, na Kturem wybrało kandydatów swo­
ich do oddzielnej izbowej komisji .celnej, mającej 
roztrząsnąc przedłożony przez rząd projekt usta­
wy podwyższającej znacznie cła finansowe i celne; 
większość głosów otrzymali: G r o c h o l s k i ,  J a ­
w o r s k i ,  B a u m ,  D z i e d u s z y c k i  i Ho p -  
p e n. Następnie posoł S t a  1 n i c k i zdał sprawę 
o przekazanej mu przez Kuło do roztrząśnienia 
petycji konsorcjum nawiązanego w Galicji co do 
zaprowadzenia żeglugi parowej na Dniestrze. 
Kołu po dłuższych rozprawach ucnwaliło na 
wniosek p. Grocholskiego, popierać petentów, ile 
żądać będą koncesji na żeglugę parową na Dnie* 
strze, are nie może popierać teraz żądania wyłą- 
ciuego przywileju.

P o zn ań  18. lutego.
(Z procesu socjalistów. — Fałszywe denuncjacje. — Ob- 
sa izen ie  posad nauczycielskich w Poznaniu. — Wybory.)

(L. Z.) Dziś po przydłuższem plaidoyer wy­
stąpił prokurator Heynemann z wnioskam* o uka­
ranie socjalistów. Prokuratur wnosi na Mendel­
ssohna karę 4 lat więzienia i 3 miesięcy aresztu, 
na Truszkowskiego 5 lat więzienia 1 3 miesiące 
aresztu, oraz ograniczenie miejsca pobytu, na Ja ­
niszewskiego 3 lata więzienia 1 3 miesiące aresztu, 
zaś Jankowską na 6  miesięcy więzienia i na 3 
miesięcy aresztu, oraz ograniczenie miejsca poby­
tu. Bujakiewicz ma otrzymać 6 miesięcy więzie­
nia, oraz zapłacić 1 1 0  mk. ka ry , lub odsiedzieć 
jeszcze 22 dni aresztu, a Łuszczewski i Koso- 
budzki 3 miesiące więzienia ; pierwszemu z nich 
mają być wliczone miesiące, odbyte w więzieniu 
śleuczem. Naato mają być zniszczone przyareszto- 
wane broszury i pisma.

Po połuduiu, po półgodzinnej pauzie, nastąpi­
ły plaidoyery obrońco w dr. Lewińskiego, Fahle- 
go i Jarochowskiego, z których pierwszy m.ano- 
wicie wymową, wszyscy zaś swą dobitną argumen­
tacją robili wrażenie. Po pizemówieniu ostatniego 
obrońcy p. Jażdżewskiego, przemawiał jeszcze 
Mendelsohn, broniąc swych zasad, a wreszcie i 
pani Jankowska, klora przez Jłuzszy czas prze­
mawiała i patrjotycznie — a kto wie czy nieje­
dnej nie wypowiedziała prawdy, mianowicie, że 
panowie nasi tylko wtenczas e ludzie i robotni- 
K_cn naszycn myślą, gdy idzie o powstanie, o wy­
bory — innym razem wcale na te klasy nie zwa­
żają.

Ale czy w Chodorowie, pod Kijowem, wła­
sności. pani Jankowskiej tak błogosławione a przez 
nią propagowane błogie stosunki istnieją — o tem 
powątpiewamy. Można niezawodnie pobudzać lu 
dzi do pracy nad ludbm, nad stanem rzemieślni­
czym— można wsuazywać na radj szlachty— lecz 
nie wolno nikomu w naszych stosunkach rozdwa 
jać naszego narodu. Nam tu głównie leży. na 
sercu obrona naszej zagrożonej i ze wszech stron 
uciskanej narodowości — a jeżeli kto chce u nas 
pracować nad jakąś zmianę, powinien głównie 
poznać nasze stosunki, -  może później, jeżeli już 
w głowie mu naprawić nie można, zs agitować, ale 
nie czynić to bez namysłu, n>e znając stosunków, 
nie znając naszych Niemców. Jezeu p. Jankow­
ska naszej szlacncie ma za złe jej postępowanie, 
to zaiste musimy jej mieć za zre, że nie mając, 
jak sama przyznała, klejstru, agitować miała za 
rozdwojeniem narodu. Powtarzamy jeszcze raz, 
niechaj pani Jankowsua zajmie się ludem w Chodo­
rowie i okolicy, niech się zajmie wychowaniem 
swjch dzieci, — a niech pamięta, że jest Polką, 
że lud powinien przyjść do tej wiedzy, że jest 
również polskim. A zaiste, na Ukrainie mało jest 
wieśniaków, ktorzyby o tem wiedzieli.

Jakimi sposobami nasi współobywatele naro­
dowości niemieckiej nas wobec rejencji oczerniają 
— rąjencja zas znowu dalej przed ministrami, i  
ci znów w najlepszej wierze przed światem ogła­
szają, dowodzi fakt następujący. Pewien urzęunik 
policyjny w Wągrowieckiem z obywatelem, Pola­
kiem, miał małe zajście, w sknteK ktorego znie­
wolony był przywołać do siebie lekarza, który mu 
przepisał zimne obkłady. Nastąpiło śledztwo, w 
skutek którego niezawodnie urzęan.k ów. albo 0 - 
trzyma dymisję, aibo zostanie przeniesiony. Alei 
przyjaciele jego, a co główna nasi „najserdeczniej­
si" zmyślają całą sprawę i piszą petycję do re­
jencji, w której powiadają, że owo całe zajście 
sprowadzone zostało w skutek waśni politycznych 
—rejencja zechce więc na to miec wzgląd. Oto 
ustęp z owej petycji: „Każdy urzędnik Niemiec
jest 1 będzie zawsze w tutejszym obwodzie z mię- 
szaną ludnością wystawionym na takie nieprzyje­
mności, jeżeli wiernie i sumiennie obowiązki u- 
rz^du swego wypełniać będzie." A więc sprawa 
prywatna podniesiona do apraw politycznych. Na 
to tylko uieouoOktom P f u i 1 oanu t ledueo możne

W iedeń 16. lutego. 
Rozprawy' generalne nad budżetem trwały 

w Izbie deputowanych, jak to wiadomo, dni cztery 
i były bardzo ożywione. Obie strony wystawiły 
do walki najlepszych szermierzy słowa. To też 
rozprawy były z?jmuiąee i nader ważne. Można 
powiedzieć, że w nich zarysowała się stanowczo 
polityka rządu i Austrji — polityka, jaką odtąd 
zdaje się pomimo wszelkich usiłowań przeciwni­
ków, iść należy, by zjednać i złączyć narody. 
Odpowiedź wczorajsza hr. Taaffigc usuws wsz*i- 
kie pod tym względem wątpliwości: nie niemiecki 
centralizm, nie uciskanie jedej narodowości przez 
drugą, nie rozszerzenie praw jednego szczepu ze 
szkodą dla drugiego, ale równouprawnienie wszel­
kich narodowych potrzeb wypisanem jest na 
sztandarze Austrji. Austrja nie będzie tedy nie­
miecką — ale będzie austrjacką, t. j. t a ką ,  
k t ó r a  p r z e d s t a w i a  pun  ćt z j e d n o c z e n i a  
dla w s z y s t k i c h n a r o d o w o s c . p o d j e j  b e r ­
ł e m p o z o s t a j ą c y c h ,  g d z i e  n a r o d y  b ę d ą  
mo g ł y  uż y ć  w s z y s t k i c h  s w y c h  p r a w,  a 
t e z a ś  b ę d ą  o g r a n i c z o n e  o t y l e  t yl ko,
0 i l ę  t e go  w s p ó l n e  ż y c i e  w y m a g a .  Te 
pamiętne słowa wypowiedział hr. Taafl» w odpo­
wiedzi na nieumiarkowane i rozpaczliwe ataki le­
wicy, w szczególności zas na zarzuty posła 
Plenera. Co do niego, to należy przyznać, że 
mowa jego była zręezna i sztuczna; co tyli o 
można było rządon i zarzucić, on to uczyuL 
W szczególności zaś odpowiadał na stawiane mu 
przez ks. Jerzego Czartoryskiego zapytał io, dla 
czego opozycja lewicy jest tak gwałtowną 1 na 
miętną. W rzędzie mówców prawicy, nieposiciipie, 
jeśli nie pierwsze, miejsce zajął ks. Czartoryski 
świetną swoją zaprawdę mową.

Gdy ze strony lewicy dały się słyszeć wy­
wody, że germanizacja w Austrji była wy- 
nhdein samej tylko kultury, że nigdzie me ger- 
manizowano, odpowiedział na to ks. Czartoryski 
dosadnie powołując na świadectwo całe generacje 
w Galicji, gdzie wszystkich przedmiotów, a nawet
1 religii w niemieckim uczono języku. Cała hi- 
stoija Słowiańszczyzny jest tylko jednym szere­
giem walk i obrony przeciw naciskowi germani- 
zmu. Dalej wspomina mowea, jak n.emile musi 
uderzyć nie-Niemca ulubione^przez Niemców wy* 
łażenie: „deutsche Treue, deutsche Biederkeit,
deutsche Ehrlichkeit.“ ,.Wierność, uczciwość, za­
cność są to przymioty wspólne wszystkim naro­
dom, całej ludzkości, a tymczasem z wa&zych 
mów, zdawałoby się, że te przymioty tylko przez 
was, Niemców, zostały wzięte w arendę f Takie­
mi zaiste sposobami nie zdołacie sobie zjednać 
narodów 1 Czy wy więc macie uzasadniony po­
wód do opozycji, i tc  do opozycji tal* gwałtownej, 
tak namiętnej, tak bezwzględnej?“

Poseł Plener odpowiadając na to, straszył 
Słowian upadkiem bytu materjalnego z powodu 
stopniowego 2 aniedbywania niemczyzny i niunL • 
ckiego języka; szczególniej gniewało go, jak 
wszystkich Niemców, odrodzenie się Słoweńców, 
W ogóle Polakom zarzucają centraliści tylko to, 
że wspierają obecny gabinet i ściśle łączą się z 
p-awicą. Na Słoweńców, a szczególniej na Cze­
chów padają bezustanne gromy.

Po wyczerpującej mowie ministra p. Dunaje­
wskiego, który skutecznie odparł stawiane sobie 
zarzuty, wniósł poseł Lienbacher zamknięcie 
obrad generalnych, co też Izba uchwaliła, puczem 
ze strony lewicy generalnym mówcą obrany został 
dep. Herbst, podczas gdy prawica obrała taKimże 
mówcą dep. Riegera. Mowy tych dwóch mówców 
wyczerpały prawie całą dzisiejszą siąję i.V końcu 
Izba znaczną większością głosów u cii walii.- przej­
ście do szczegółowych rozpraw nad budżetem.

Powstuiie w Hereoflowlnie,
Z Irebini donosi dnia 9. lutego jen. Ga­

nowicz ; Zrobiłem dziś przegląd woj*, 1 znala­
złem wszybtko w największym pirządku. Mała 
liczba rannych w szpitalu doznaje znakomitego
pielęgnowania. ^  . . .  v

Pół iom] anja pułku 67 piechoty wysłana 
jiko eskorta do przywrócenia komunikacji tele­
graficzne] pod Korytem, .ostała zaatakowaną z 
pewrotem na przylądku Kobyla Glawa o godzinie 
1 0  z rana, gdy właśnie naprawiała telegraf. Ró­
wnocześnie dostrzeżono na Troglawie większą 
ilośó powstańców, tudzież na wschód od Koryta 
Wysłana z Koryta półkompanja piechoty przeszao 
dalia marcowi przeciw ake, który się następni^
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skoncentrował na pochyłości wzgórza Trogkwa. 
Po nadejściu dalszych posiłków nieprzyjaciel u- 
ciekł ku granicy czarnogórskiej, ścigany do wsi 
Diwice, które zapalił. Wojsko miało jednego 
ciężko rannego szeregowca.

Półurzędownie z Zadaru donoszą, że wojska 
dopóty nie rozpoczną większych kroków zacze­
pnych, osobliwie w Krywoszy, aż nadejdą d a l ­
s z e  p o s i ł k i .  Podczas walki na wzgórzach koło 
Prisano, wojska zabiły przypadkowo jednego 
kupca i chłopca czarnogórskiego, o czem dano 
znać do Cetyni.

Koło Wrandaku na kolei Bośniackiej, nie­
znani sprawcy zawalili tor kamieniami przed 
nadejściem pociągu, co jednak wcześnie dostrze­
żono.

W Krywoszy uzbrojono żandarmów daleko- 
nośnemi karabinami Werndla, zamiast Friihivirtho- 
wskich karabinów rewolwerowych, które rozdano 
mieszkańcom, zasługującym na zaufanie, aby peł­
nili służbę patrolową w charakterze tak zwanych 
„rondarów.* Zresztą nadeszły bliższe szczegóły o 
ataku wojsk cesarskich na Żlebie, Ledenice i U- 
balacz, dnia 9., 10. i 11. bm., uskutecznionym 
pomyślnie przy udziale statków wojennych. Le­
denice, Goli Wrn i Ubalacz zgorzały przy tej 
sposobności, czemu sprzyjała silnie dmąca 
borra. Warownia Ledenice została przy ata­
ku w gruzy obróconą, i nazajutrz inżynierja 
austrjacka zajęła się jej odbudowaniem. Wojska, 
tam rozłożone, cierpią wielki brak wody, albowiem 
jedyne źródło z którego czerpać mogą, leży w 
obrębie zasadzki powstańczej, która strzałami od­
pędza żołnierzy. Dla tego też, szczególnie nocami, 
z fregaty „Albrecht* stojącej w zatoce pod R - 
sano, światłem elektrycznem co chwila rozświeca- 
ją wszystkie wąwozy i urwiska, i strzelają w nie 
dla rozprószania podjazdów nieprzyjacielskich. A 
w miejscach, dokąd z powodu załomów nie sięga 
światło elektryczne, żołnierze palą świece rzym­
skie (nazywają je zaś krywoszańskiemi świecami). 
Pod Ledenicami ujęto wojenną kasę powstańców, 
w której było 9u00 guld. w imperjałach, napole- 
ondorach i rublach.

K R O N I K A .
Ltcótc, 20. lutego.

W iadomości osobiste. Namiestnik, hr. P o ­
t o c k i ,  powrócił w sobotę wieczór wraz z małżonką 
do Lwowa.

Pogrzeb jenerała  Jeziorańskiego. Kilku­
nastotysięczny udział publiczności w oddaniu ostatniej 
posługi tema, który z szablą w ręku służył ojczy­
źnie, który jako więzień stanu przejęczał młode lata 
w kazamatach więziennych, a jako mąż dojrzały 
piórom kreślił dzieje swojego żywota: to najlepszy 
dowód Czci i pamięci dla zasług zmarłogo; to naj­
świetniejszy wieniec na jego trumnę.

To też do tigo wymownego swoim imponującym 
udziałom tłumn, który sunął powoli za trumną zmar­
łego jenerała — my, ze swej strony, nic dodawać 
nie potrzebujemy. Każdy wyraz hołdu byłby z» sła­
by — wszelkie słowo osłabićby musiało wrażenie, 
który każdy z nas wyniósł z dniu wczorajszego.

Już o 2ej godzinie liczne gromadki kupiły się 
około kamienicy pod 1. 22 na Łyczakowie, gdzie
spoczywały zwłoki zmarłego. Mim słoty, mimo bło­
tnistej drogi, tłum rósł i rósł co chwila: tak, że
około godz. 3ej wszelka komunikacja przez tę ulice 
stała się niemożliwą. O trzeciej, według zapowie- 
dzienogo programu, wyniesiono trumnę, okrytą żało­
bnym całunem, którego końce trzymali obywatele
miejscy; a p. Jan  D o b r z a ń s k i  pożegnał je w 
progu domowym jeszcze kilkoma, z duszy płynącemi 
ołowj. Przebiegł w nich żywot zmarłego, jego czyny 
i zasługi do uznania ziomków — i trumna wzniosła 
sie na barkach towarzyszów broni, otoczona delega 
tami, nio&ącemi dziesięć wspaniałych ■ wieńców, po­
między którymi wyróżniał się wspaniały laur z na 
pisem: „Żołnierzowi polskiemu — Rodacy11, niesiony 
przez pp. D o b r z a ń s k i e g o ,  P i ą t k o w s k i e g o  i 
S t r z y ż o w s k i e g o  w strojach narodowych i po­
chód się rozpoczął Naprzód postępował oddział 
straży ochotniczej ogniowej, puteta kler zakonny po­
przedzany krzyżem, bractwa kościelne i cechy ze 
sztandarami, wśród których owinięty krepą, powie 
wał sztandar „Gwiazdy11, dalej widzieliśmy robotni­
ków kolejowych, urzędników Wydziału krajowego, 
w którym śp. Jeziorański, jako urzędnik techniczny 
pracował za życia; młodzież akademicką i szkół 
średnich, szkoły dublańskiej, weterynarji, szkoły le­
śnej i młodzież handlową, a za konduktem nieprzej­
rzany tłum ludności, który płynął jak rzeka szero 
kiem i imponującem łożyskiem.

Za trumną postępowała w żałobnych szatach 
wdowa i młode, może dwunastoletnie, dziewczątko, 
od którego zapłakanego liczka dziwnie smutnie od­
bijała sieroca sukienka z białemi pasami. Przed 
trumną, na której, aby nic nie uronić z odniesionych 
wrażeń, dodajemy, że spoczywała konfederatka, szarfa 
trójkolorowa i szpada dowódzcy: nieśli dwaj wete­
rani z r. 1831, pp. B r z o z o w s k i  i K o r o s t y ń -  
s k i  na poduszce sztandar narodowy, ofiarowany śp. 
jenerałowi przez Polki z Radomia, w czasie powsta­
nia 1863 r.

Kondukt, wyszedłszy z ulicy Łyczakowskiej, 
skręcił przez ulicę Ruską i część Rynku do katedry. 
w której drzwiach powitało go żałobnem pieniem 
Mendelsohnowskiego hymnu ,,Beati mortui11 towarzy­
stwo lwowskiego chóru męzkiego, a ksiądz infułat M o - 
s i n g, na czele duchowieństwa, objął celebrę i po­
prowadził kondukt aż na cmentarz Łyczakowski.

Nad otwartą mogiłą przemówił pierwszy ksi i<łz 
O l s z e w s k i ,  z zakonu księży Bernardynów, a prze­
mówił tak wzniośle i patijotycznie, że słowa jego 
zaiste proroczami nazwać można. Po ustąpieniu ka 
płana pożegnał zmarłego p. inżynier R a c i b o r s k i ,  
kolega sp. jenerała z pola walki i z biura techni­
cznego, a pożegnał go w tych dzielnych, żołnierskich 
słowach, które wystrzegając się wszelkiego kraso- 
mówstwa, siłą swoją i lapidarną treścią porywają 
słuchaczów.

Na ostatek pochylono głowy; grabarze rozpo­
częli swoją czynność. Na trumnę padły grudki zi­
mnej, surowej ziemi. . polały się łzy wdowy i sie­
roty... a w powietrzu zabrzmiał uroczysty, wspaniały 
hymn pogrzebowy: „Salve Regina".

Porządek, mimo wielotysięcznego udziału publi­
czności, która aż do samego cmentarza towarzyszyła 
konduktowi, nie był ani na chwilę zakłócony.

M łodzież akademicka wyznania mojżeszo 
wego wszechnicy lwowskiej przyłącza się w zupeł­
ności do protestu akadsmików krakowskich i techni 
ków lwowskich przeciw uchwałom wiecu rabinów z 
powodu, że uważa cały ten zjazd za nieprawidłowy 
i skierowany przeciwko postępowi i polskości, i za­
znacza zarazem, że jak dotąd tak i nadal nieprze­

rwanie będzie walczyła pod sztandarem: „Postęp i 
Polskość.11 (50 podpisów.)

Bal Mickiewiczom ski. Za karty honorowe 
nadesłali pp. Konst. Matczyński 5 zł., Winc. Podlew- 
ski 2, Mich. Falkowski 3, Alfred Hausner 5, Roman 
Wybranowski 5, Apol. Tustanowski 5, Kwiryn Ule- 
niecki 2, NN. 3, hr. Karol Lanckoroński 30, Teodor 
Abgarowicz 3, Włodz. Junga 1, Tchorznicki 5, Jó ­
zef Trzeciak 10, Ant. Wasilewski 10, Miecz. Artwiń- 
ski 2, Józef Nowosielecki 3, Rysz. Janicki 2, Karol 
Sobota 5, Kaj. Ostaszewski 5, Boi. Augustynowicz 5, 
Tad. Wasylewski 10, Rosenstock 10 i hr. Niezabi- 
towski 3 złr.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy 
nadał Aleksemu T a n i a c z k i e w i c z o w i ,  prakty 
kantowi sądowemu, posadę auskultanta w Galicji 
wschodniej.

Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywi­
stymi nauczycielami szkół etatowych: Antoniego J  a 
n o w s k i e g o  w Chlebowicach fświrskich, Mieczysła­
wa K o w n a c k i e g o  w Błażkowej, Franciszka 
K i n s n e r a  w Olszynach i Wacława K a i s e r a  w 
Zembrzycach, zaś Ludwikę S z o t ó w n ę  i Helenę 
M a t l a k ó w n ę  rzeczywistemi nauczycielkami szkół 
etatowych, pierwszą w Sanoku, drugą w Wieliczce.

K om itet pomocy dla ofiar katastrofy war­
szawskiej otrzymał na ręce skarbnika, dra Goldma­
na, następujące datk i: od dra Blumenfelda, notarju- 
sza, 5 złr., D. Schonfelda 3 złr., dra Czerkawskiego 
z Czortkowa 1 złr., J . Sokala 1 złr., zebrane przez 
dra Emila Byka 95 złr. 50 ct., a mianowicie: część 
czystego dochodu z urządzonej w Drohobyczu zaba­
wy 40 złr., M. R. Mises 30 złr., Sprechera synowie 
15 złr., bracia Landau 6 złr., J . A. Ettinger 2 złr., 
W. Goldbaum 2 złr., O. Schmelkes 2 złr., M. Sil- 
berstein 1 złr. 50 ct., M. Bauman 1 złr., M. Buber 
1 złr., dr. Raabe 1 złr., Reizes 1 złr., Rosenfeld 
1 złr., Rusenberg 1 złr., Schrenzel 1 złr., razem 
105 złr. 50 ct., z poprzednio wykazanemi spłynęło 
ogółem 1.456 złr. 95 ct. i 22 rsr.

Reduta wczorajsza, urządzona na rzecz To­
warzystwa „Harmonji“, wypadła nader mizernie. Pu- 
blicznuści było bardzo mało , a masek również nie 
wiele. O zabawie nie ma co i mówić. Nasze bale 
maskowe w ogóle nie nastręczają wielkiego pola do 
zabawy. Wczorajsza odznaczała się ziewaniem.

W ielu z delegatów  do rady państwa, 
korzystając z chwilowej przerwy obrad, przyjechało 
do kraju.

P. Franciszek N ow osielski, suplent gimna­
zjalny w Samborze, został mianowany nauczycielem 
tamże.

W. E. R ó ży ck i, kupiec w Krakowie, i Berysz 
Z o 11 e r w Brodach, ogłosili upadłość.

Jen. Ludwik K udrjaffski, drugi właściciel 
pułku nr 65, starzec 77-le tn i, został dnia 18. bm. 
wieczorem przejechany fiakrem w Wiedniu i odniósł 
ciężkie skaleczenie.

Akademja sztuk pięknych w Petersburgu  
liczy w rzędzie „akademików11 i „profesorów11 (wyż­
szy stopień członka akademji) następujące nazwiska 
polskie. W dziale malarstwa historycznego i portre­
towego figurują: 1. akademik S. Chlebowski, 2. pro­
fesor H. Siemiradzki, 3. akademik K. Jasiewicz, 
4. akademik J .  Bończa-Tomaszewski, 5. profesor 
W. Gerson, 6. akademik L. Straszyński. W dziale 
bat&licznym malarstwa znajduje się jeden tylko: 
7. akademik P . Kowalewski. W dziale pejzażów 
podobnież tylko jeden: 8. akademik P. Suchodolski. 
W dziale rytownictwa jaśnieje jeden, ale mogący 
starczyć za wielu: 9. H. Redlich. Nakoniec w dziale 
rzeźby są następujący: 10. profesor W. Brodzki, 
11. akademik P. Zabiełło, 12. profesor M. Anto- 
kolski. W działach malarstwa perspektywicznego i 
dekoracyjnego, akwareli, medalierstwa i wreszcie 
mozaiki nazwisk polskich w spisie akademików nie 
znajdujemy.

P lace nauczycieli wobec nowej kon- 
skrypcji. W miejscowościach, w których ostatnia 
konskrypcja wykazała ludność po nad 10.000, asy- 
gnowano już urzędnikom państwowym, mianowicie 
urzędnikom sądowym i starostwa, w myśl rozporzą­
dzenia ministerjalnego, dodatek do dodatku aktywal- 
nego od 1. lipca 1881. Jeżeli więc ministerstwo 
uporało się z tyloma miejscowościami w państwie 
austrjachiem, to dziwimy się, dlaczego Rada szkolna 
krajowa płace nauczycieli takichże miejscowości w 
Galicji dotąd nie uregulowała, stosownie do ustawy 
obowiązującej. Wszak Radzie szkolnej krajowej 
musi być znane przykre położenie materjalne nau 
czycieli, a stan ich tembardziej się pogorszył, że po 
przejściu tychże miejscowości z klasy 4. do 3., mie­
szkania i wszelkie artykuły żywności bardzo po­
drożały.

Byłoby więc do życzenia, aby Rada szkolna 
krajowa zajęła się najgorliwiej tą sprawą.

Wykaz inspekcji c. »  dyrekcji policji 
z dnia 10. lutego. Skradziono panu E. Z. z po­
mieszkania 1. 1 plac św. Teodora srebrny zegarek 
w podwójnej kopercie i kwotę 1 2 złr. Panu M. A. 
z kawiarni Wiedeńskiej zimowe palto koloru bron- 
zowsgo o sukiennej w kraty podszewce kolorowej 
z firmą: „Platowski", wart. 40 złr., a panu P. M. 
z łaźni Duchińskiego złoty pierścionek z kamykiem 
czworogrannym i srebrny zegarek chionometer z 
łańcuszkiem pozłacanym, w łącznej wart. 30 złr. — 
Pani A. Z. zgubiła złotą sylwetkę z wizerunkiem 
Panny Marji.

Warszaw a 17. lutego. Sale rysunkowe w mu­
zeum przemysłowem pomieszczone są obecnie w no­
wym budynku muzeum, w korpusie fruntowym gma­
chu, w któiym pozostaje wystawa Towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych. W klasach uczy się 100 pa­
nien, podzielonych na dwie grupy, jak również 160 
chłopców, wyłącznie ze sfery rzemieślniczej i fabry­
cznej. I  tych ostatnich rozdzielono na dwie grupy, 
z których jedna przyswaja sobie rysunki techniczne, 
a druga ręczne. W ogóle do sal rysunkowych uczę­
szcza 260 osób. Korzyści, osiągnięte w tych salach, 
uwidoczniły się ju ż ; w przeciągu półtrzecia roku, od 
otwarcia klas rysunkowych, z zakładu tego wydał z 
górą 120 chłopców, gruntownie obeznanych z rysun­
kiem, a którzy do zakładu wstąpili bez najmniejsze­
go przygotowania.

Sprawa byłego prezesa zjazdu sędziów pokoju 
była wczoraj sądzona. Po długiem badaniu sąd uwol­
nił oskarżonego od zarzutu.

Na Nowym-Świecie, w domu Zejdowskiego, stanie 
wkrótce nowy teatr letni, podług planu budowniczego 
W ojciechowskiego.

Puznań 17. lutego. W drugim kwartale 1881 
roku wyemigrowało z W. Ks. Poznańskiego 10.301 
osób, i to z obwodu poznańskiego 2182, z bydgo 
skiego 8119 osób; z tych nie miało żadnej własno 
ści (robotnicy, komornicy itp.) 2042, resp. 7092. 
W trzecim i czwartym kwartale wyemigrowało z 
Bydgoskiego 1220, resp. 1007 (z tych 1079, resp.

909 bez własności), a z Poznańskiego 424, resp. 
352. Liczby osób z Poznańskiego, niemających ża 
dnej własności, nie podaje Fos. Tyblf,, z którego 
te daty czerpiemy. Lecz przyjąwszy, że tylko poło 
wa, a więc 212, resp. 176, nie posiadało żadnej 
własności, toby pomiędzy 2958 emigrantami z obwo 
du poznańskiego znajdowało się 2430, tj. 80 pret., 
a pomiędzy emigrantami z obwodu bydgoskiego 9080, 
tj. 90 pret. nieposiadających żadnej własności. Ogó 
łem według tego wyemigrowało w trzech kwarta­
łach r. z. 13.304 osób. W pierwszym kwartale r. b. 
wzmogła się znacznie emigracja. Co takiej emigra 
cji przyczyną? Fos. Tgblt. przytacza kilka z nich, 
pomiędzy któremi i tę, że emigranci nie są zado 
woleni z obecnych stosunków i że obciążeni są zbyt 
wielkiemi podatkami.

Poznań 18. lutego. "Wieś Warberg(?) w powie­
cie średzkim położoną, sprzedał dotychczasowy właści­
ciel, p. R. Sieg, z wolnej ręki p. Hellmanowi ze 
Szląska.

W iedeń  18. lutego. Na pogrzebie 8chmerlinga, 
który zgromadził bardzo licznie cały świat dygnita 
rzy państwowych, byli obecni ks. Konstanty Czar­
toryski i minister Ziemiałkowski.

Nowy dyfuzor wynalazł p. Didrich. Wyna­
lazek ten ma przedstawiać takie ułatwienia i oszczę­
dności, że pizy jego zastosowaniu zamiana systemu 
prasowego na dyfuzyjny w cukrowniach, która dotąd 
wymagała nakładu 40—50 tysięcy rubli, da się obe­
cnie za 10.000 rs. uskutecznić.

AOgU&t B a rb le r ,  znany francuski poeta i 
członek akademii, umarł w Paryżu w 77. roku ży 
cia. Najcelniejszym jego utworem są Jamby, poli 
tyczne satyry, w których poeta z niezmierną siłą, 
dochodzącą czasem do grubiaństwa, chłoszcze niemi 
łosiernie zboczenia społeczeństwa.

M unkacsy zajmuje dzisiaj powszechną uwagę. 
Dzienniki zagraniczne są pełne wzmianek o nim. 
Wszędzie witany z radością, żegnany z żalem, a ser­
decznie , dąży on do swej ojczyzny, gdzie, jak już 
donosiliśmy, ma otrzymać honorowe obywatelstwo m. 
Pesztu. Na wyjezdnem z Monachjum otrzymał wę­
gierski artysta miły upominek od artystów polskich, 
wręczyli mu mianowicie pysznie ozdobiony pergamin 
z podpisami. Dar ten ucieszył Muukacsego niezmier­
nie. Dziękował serdecznie i ściskał wszystkich.

K aincljo  z rzepy. Dzienniki donoszą o bu­
kiecie z kamelij sztucznie zrobionych z rzepy, Dzia­
ło się to w Lille. Wszyscy podziwiają sztuczny ten 
sposób i chwalą jako nowość. Tymczasem nowość ta 
u nas bardzo się już przestarzała i wyszła z uży­
wania. Przed laty kilkunastu, kiedy jeszcze komuni­
kacja z zagranicznemi ogrodami była utrudnioną i 
kwiatów sprowadzać nie było można i u nas dawał 
się czuć wielki brak kamelij. A bawiouo się wów­
czas trochę więcej niż dziś. Otóż wtedy już widzia­
no prześliczne bukiety z rzepy, buraków i marchwi, 
wykonywane doskonale w handlu ogrodniczym pani 
Geistlerowej. Przed dwoma laty widzieliśmy podobny 
bukiet, wypracowany przez ogrodnika z Rozdołu, p. 
Soukopa.

Ryszard Wagner bawi obecnie w Palermo 
z całą rodziną i zajmuje jeden z najpiękniejszych a- 
partamentów w „Hotelu palmowym11; niemiecki kom­
pozytor podróżuje jak jaki udzielny książę z inteden- 
tem i służbą. Mimo wszelkich usiłowań tamtejszego 
towarzystwa, nie udało się jeszcze nikomu wejść z 
genialnym dziwakiem w bliższe stosunki. Żyje on od­
osobniony, nie przyjmuje prawie nikogo i nie bywa 
nigdzie. Prefekt miasta złożył mu wizytę i zdziwił 
się niemało, gdy go znakomity twórca „Lohengrina11 
przyjął w szlafroku i aksamitnej czapeczce na gło­
wie. Biedakowi zdarzyło się nieprzyjemne „qui pro 
quo“ przy wejściu do salonu, wyściskał bowiem za 
ręce kamerdynera we fraku z orderami na piersiach, 
biorąc go za gospodarza domu. Ulegając raz zapro­
szeniom właściciela w illi, przyrzekł Wagner swoją 
bytność u niego i pizyszedł rzeczywiście, ale zaba­
wił zaledwie kilka m inut, nie zdejmując havelocka 
i nie odkładając parasola i kapelusza w salonie. Go­
ście patrzyli na cen brak etykiety ogromnemi oczy­
ma ale tłumaczyli go sobie oryginalnością wielkiego 
człowieka. Mimo 67 lat, trzyma się znakomity mu­
zyk wesoło i zdrowo, i pracuje gorliwie nad swoim 
„ Perci valem.11

Co to j e s t  pocaiuuek ? Pytanie to zadano 
w gronie praktycznych prawników.

Pewien prokurator określił pojęcie w następu­
jących słowach :

„Pocałunek jest artykułem prasy, którego prze­
druk jest dozwolonym *

Sędzia oświadczył, iż „pocałunek jest procesem 
prasowym, w którym postępowanie ustne od dawna 
zostało dopuszczonym, wszakże przy wykluczeniu 
publiczności."

Inny prokurator mniemał nareszcie :
„Pocałunek jest środkiem spożywczym, o któ­

rego sfałszowanie nikogo oskarżać nie można.“
K a le n d a rz  r  lu ie z y  lo ty a k l ,  wychodzący 

u Zieglera w Rydze, wydrukowany został na rok 
bieżący w 15.000 egzemplarzy. Jest to dowód 
wzrastającej chęci czytania między Łotyszami 
w Kurlandji i Inflantach.

Korespondencja od redakcji P. Dorożyń- 
ski raczy się we własnym interesie zgłosić do re­
dakcji Dz. Fol.

Matki artystyczEB, Irackia i m fy n
Teatr. Dziś w poniedziałek dnia 20. lutego 

„Rozwieedźmy się11 (Divoręons), komedja w 3 aktach 
z francuskiego Wiktora Sardou. W roli Cyprjanny 
wystąpi panua Józefa K n a p c z y ń s k a ,  artystka 
sceny poznańskiej.

* Jutro na dochód p. K o n c e w i c z a  „Futini- 
ca", opera komiczna w 3 aktach pp. Zell i R. Ge 
nóe, muzyka Fr. Souppe’go.

Wieczorek dehl*macyjno m uzyczny na 
Cześć Mikołaja Kopernika, o któresro odbyciu się do 
nosiliśmy, udał się prawdziwie doskonale. Program, 
jak rzadko, wyborowy, a w) konanie w ogóle bardzo 
dnbre. Rozpoczęło przemówienie technika Biborskie- 
go, pełne zapału i miłości tego co swojskie. Na 
stępnie odegrali pp. Jarecki, Sikorski, Niedzielski i 
Zach uwerturę Mozarta z opery „Flet czarodziej 
ski“. Gra to była wykończona i doskonała. Na oso­
bliwszą wzmiankę zasługuje śpiew panny A. Ziem- 
bickiej. Głos panny Z. bardzo dźwięczny i silny. 
Modulacja wyrobiona, a odczucie i zrozumienie u 
tworu głównie zalecało jej śpiew. Osobliwie podobał 
się Mazurek Szopena, który musiała na ogólne żą 
d lnie powtórzyć. Pan Barącz, znany deklamator, 
wygłosił „Bajazzo" Kamińskiego. Ogólny zapał był 
udziałem artysty. Dalej podnieść musimy śpiew 
zdwojonego kwartetu męzkiego lwowskiego chóru. 
Akademik Reder odegrał na skrzypcach swą własną

kompozycję „Tęsknota" i ‘Wieniawskiego „Chanson 
P«lonaise“. Gra piękna i wycieniowana, a kompo 
zycja własna znamionuje wielki talent. Pan Menkes 
grał na wiolonczeli, a pan Stelzer deklamował 
wiersz Grudzińskiego.

Sala była przepełniona, a ogólne wrażenie było 
bardzo dobre.

O dczy ty  na korzyść pomnika Mickiewicza, 
które urządza młodzież akademicka w wielkim po­
ście, zapowiadają się bardzo świetnie. Oprócz Deo­
tymy i Klaczki, którzy przyrzekli wziąć udział w 
odczytach, otrzymał komitet przychylną odpowiedź 
od p. Emanuela Tonnera, posła _ czeskiego do rady 
państwa, znanego pisarza i przyjaciela naszego na­
rodu. Sympatyczną tę odpowiedź pozwalamy sobie 
umieścić dosłownie.

„Szanowni i kochani panowie! Dziękuję wam 
jak najserdeczniej za niespodziany i niezasłużony 
zaszczyt, którym zostałem wyszczególniony łaska- 
wein wezwaniem do udziału w odczytach na rzecz 
pomnika wielkiego Adama. Wierzajcie, panowie, iż 
umiem należycie ocenić zaszczyt tak niepospolity, 
który nawet do zarozumiałości mógłby mię doprowa­
dzić, gdyby nie przekonanie, że tu nie chodzi o oso 
bistość moją, mało znaczącą, lecz tylko o myśl zbli­
żenia i zbratania się szczepów waszego i naszego, 
myśl wzniosłą i zbawienną, której z zamiłowaniem 
staram się służyć

Co ao odpowiedzi, to wprawdzie wypadałobym! 
dać odmowną, ponieważ jednak pragnę służyć spra­
wie wyżej wspomnianej przy każdej sposobności, 
więc ryzykując nawet niepowodzenie zawstydzające, 
z przyjemnością zgłaszam się do u [dug.

Co do przedmiotu odczytu proponuję : „Upadek 
narodowości czeskiej i podniesienie jej za pomocą 
pracy11. Co do dnia, to uwzględniając posiedzenia 
rady państwa, której jestem członkiem, pozwalam 
sobie proponować wam dzień 25. marca, gdyż tylko 
wtenczas mógłbym wyjechać z Wiednia nie uchybia­
jąc obowiązkom poselskim

Dziękując wam raz jeszcze za wezwanie za­
szczytne, polecam się miłej pamięci waszej z wyra­
zem szczerego szacunku i poważania. Emanuel 
TonntrA

Prof. St. Lr. Tarnowski wyjechał w nie­
dzielę do Warszawy, gdzie będzie miał szereg od­
czytów o „Nieboskiej komedji11. Zabawi w stolicy 
kilka tygodni, a pierwszy odczyt naznaczony na 
środę. Stawo donosi, że wszystkie bilety abonamen­
towe na te odczyty zostały już rozsprzedane.

Wagner zaczyna być popularnym we Francji 
i w Anglji, W zeszłym tygodniu przedstawiono w 
paryskim teatrze Chateau d’eau wyjątki z jegc 
„Lohengrina11 w obec 5.000 widzów. Artyści śpie­
wali we frakach bez wystawy 1 kostjumów. W Lon­
dynie zaś przedstawiono całego „Tannhausera11 po 
raz pierwszy w angielskiem tłumaczeniu.

„ O lim p u 44 wyszedł w tych dniach numer 
drugi i oćLznar.za się równie jak pierwszy wyborne 
mi rysuukami. Wydawcy powiększyli format pisma, 
które odtąd wychodzi w całym arkuszu, i ogła 
szają, że w program jego wchodzić będzie belletry- 
styha i krytyka. W tekście pomieszczono Kilka wca­
le udatnych wierszów, a całość czyni na czytelniku 
bardzo miłe wrażenie.

B aeh  s to w a r z ^ e A .
P olsk ie Towarzystwo przyrodników im.

Kopernika odbyło wczoraj lOte z rzędu doroczne 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem dr. Zmurki, 
który je zagaił w auli uniwersyteckiej przemową, 
konstatującą stały rozwój Towarzystwa, nadmienła- 
jąc tylko z ubolewaniem, że czasopismo naukowe Ko­
smos, wydawane staraniem i nakładem jego, więcej 
prenumeratorów liczy w Warszawie i w Poznaniu, 
niż w Galicji. Towarzystwo straciło przez śmierć 
trzech członków zwyczajnych: śp. Syrskiego, Ignace­
go Łukasiewicza i Wojewódkę. Według sprawozda­
nia , odczytanego przez sekretarza, dr. Ochorowicza, 
liczy Towarz. obecnie 120 członków zwyczajnych, a 
4 L morowych. Zarząd odbył 14 posiedzeń, zwykłych 
zgromadzeń naukowych było 13 , tudzież dwa walne 
zgromadzenia. Wykładów w gronie Towarzystwa od­
było się się 23 , a mianowicie : dr Jul. O c h o r o -  
w i c z miał c z t e r y  (O znajomości przyrody w sta­
rożytnych Indjach , o hypnotyzmie , o śnie magnety­
cznym z doświadczeniami, o działaniu magnesu na 
ciało ludzkie również z doświadczeniami); dr K r e u t z  
miał t r z y  wykłady (O powstawaniu wosku ziemne­
go i nafty w galicyjskiej formacji solnej , nowe spo­
strzeżenia nad budową krystaliczną, o przekroju te­
renu ozokerytowego); dr R a d z i s z e w s k i  d w a  
wykłady (Sprawozdanie z prac chemicznych, dokona­
nych w zimowem półroczu 1880 81 w pracowni uni­
wersyteckiej, o pracy p. M. Kozłowskiego nad otrzy­
mywaniem dwuamidów); dr P e t e l e n z  dwa wykłady 
(o1 znaczeniu preparatów anatomicznych przy wykła­
dach zoologji, o krążeniu krwi i oddechaniu u wę­
żów) ; dr F  a b j a n miał wykład o doświadczeniach 
Crookesa; d r S y r o c z y ń s k i  o przekrojach pokładów 
wosku ziemnego w Borysławiu; d r O .  W i d m a n  o 
najnowszych wynikach b idań sfigmo-graficznych ; dr 
B e i  o n i o zakresie wykładu geografji matematy­
cznej i fizycznej w 8zkołach średniach ; dr N i e - 
d ź w i e d z k i  o geologicznej formacji w Wieliczce; 
dr E . G o d l e w s k i  o własnych doświadczeniach 
chemiczno-botanicznych; dr F. K a m i e ń s k i  o no­
wych poszukiwaniach nad bakteijami; dr B. P  a w ł o- 
w s k i o temperaturze krytycznej; dr B r  ii h 1 o 
związku zachodzącym pomiędzy własnościami fizycz- 
nemi i budową chemiczną; dr J . N. F r a n k e  o 
średniej gęstości ziemi; p. B. L a c h o w i c z  o wę­
glowodorach naftowych; dr Stella S a w i e k  i o prze­
mianie pokoleń u niższych organizmów. Wszystkie 
te rozprawy bądź w streszczeniu, bądź w całości były 
drukowane w tomie VI K  smosu, a niektóre znala­
zły pomieszczenie w czasopismach naukowych zagra­
nicznych. Towarzystwo, jak wiadomo, wzięło czynny 
udział w H I zjeździe przyrodników i lekarzy pol­
skich, i za zasługi naukowe otrzymało dyplom hono­
rowy.’ Na wniosek prof. Frankrgo, zarząd interwe- 
njował do dyrekcji biblioteki uniwersyteckiej o urzą­
dzenie tamże osobnej szafy na wydawnictwa, odno­
szące się do życia i nauki Mikołaja Kopernika. Dr 
'Wojciech U r b a ń s k i ,  dyrektor tejże biblioteki, z 
największą uprzejmością zajął się spełnieniem tego 
życzenia. Towarzystwo samo posiada również zawią­
zek własnego księgozbioru. Od Sejmu otrzymuje dro­
bną subwencję na cele wydawnicze, lecz rzecz 
osobliwsza — m u s i  o p ł a c a -  p o d a t e k  d o ­
c h o d o w y  w kwocie 8 gid. 24 ct., a przedstawie­
nie w tej mierze, wniesione do namiestnictwa przed 
dwoma laty , d o t ą d  n i e  d o c z e k a ł o  s .■ ę n a ­
w e t  o d p o w i e d z i .  Możeby p. minister D u n a ­
j e w s k i  raczył wejrzeć w tę sztuczkę fiskalną.

Sprawozdanie kasowe , przedstawione przez dr. 
Niedźwiedzkiego, wykazuje dochodu całorocznegu 
1967, rozchodu 1689 gid. Wszelako jest dług prze­

szło 1000 gid. z tytułu druku Kosmosa. Po uchwa­
leniu niektórych zmian w statucie, przystąpiono do 
wyborów. Prezesem został dr Fabjan, zastępcą Nie- 
dźwiedzki; do zarządu weszli: Ochoro wicz , Radzi­
szewski , Wąsowicz , Dziedzicki, Kreutz , Żmurko, 
Petelenz i St. Sawicki. Posiedzenie zakończyło się 
zajmującym wykładem dr. Fabjana „O pojęciu gra­
witacji.11
B iagijggaaa^gai^^

Z IZBY SA D O W E J.
N ie w in n ie  sk a z a n y . Em erytow any m ajor Ludw ik 

Helle, był przez la t kilka pocztm iatrzem  w K rzeszow i­
cach, ciesząc się  powszechnym szacunkiem. W  r. 1877 
zawiadomił on Dyrekcię poczt we Lwowie iż mu sk ra ­
dziono 350 złr. Dyrekcja „kuzała go na sapłace lie tej 
sam y K o m i s t r z G a b e r l e  azkontrowat kasę i tw ier­
dził, iż w niej nie mogło być więcej jak  378 złr,, azatem  
kradzież podobna była niemożliwa - posądzano H elle 
go o defraudację. Gdy w kilka miesięcy potem zginął 
w Krzeszowicach list z 430 złr. skazano pocztm trza  
na 3 la la  więzieni*. Do wyroku tego przyczyn;ło  się por 
dejrzepie rzucone przez kom isarza Gaberlega. Tym c?a- 
Bnm przekonano się obecoie, ża H elle był m ew i' ny, l is 4, 
ukrad ł listonosz Karol Kiihael, pieniądze takźę gam 
Go zaś do podejrzenia rzuconńgo przez kom isarza G. 
okazało się ono zupełnie niew ł śoiwem bo pan  kom i­
sarz omylił się v dodawaniu, — Kasa wynosiła nie 828. 
lecz 128 złr a w ięi kr? izież 850 z łr nie była możliw ą. 
Obecnie został Helle uniew inniany.

Poznań 17. lutego. (Proces socjalistów. Ciąg dalszy). 
Trzeci dzień, 16. lutego b. r., rozpatryw ania sprawy 
przeciw socjalistom  rozpoczął prezes od polecenia 
tłum aczów  ; anu Michalskiemu, aby odczytał in k ry m i­
nowane ustępy z broszury: „Kto z czego żyje? - w ydanej 
przez Jana  M łota (pseudonim) rzekomo w W arszaw ie 
1881 r. C zytajie  tej broszury w polskim języku i jako 
tłum aczenie w n iem ieck ie , zajęło przeszło cztery godzi­
ny czasu.

Prezes zapytuje podsąduycb, czy m ają co do n ad ­
mienienia w sprawie tej broszury, ale żaden z podsą- 
dnych nie zabiera głosu. P re z .: Czy podsądni Mendel- 
sobn albo Truszkowski pisali |Odpowiedź na dęnun^ja- 
cje „O rędow nika?1 i gdzie drukow ano tę  odpowiedź? 
Mendelsobn: J a  o t»m nic nie wiem, druk pedobny  do 
do druku genewskiego. Truszkowski : J a  także tej odpo­
wiedzi nie pisałem, a gdzie drukow aną była, tego też 
nie wiem, pswuo w Genewie, skoro to miejsce tam  w 
druku oznaczone. Prez : Atoli biorąc pod rachnbę czas, 
kiedy „Orędown k ‘ pisał o socjalistach i czas, w którym 
odpowiedź ta  pojam iła się tu  w Poznaniu, niepodobna 
pr. ypuścić, aby odpowiada ta  m ogła być drukow aną w 
Genewie i tu  nadesianą. Pods. M endelsohn i Truszkc^ 
wski oświadczają jednozgudnie, że nic o tej spraw ie nie 
wiedzą. Prez-: Jak im  sposobem podsądny Truszkow ski 
przyszedł do 400 egzem plarzy tej odpowiedzi? Pods.: J e ­
chałem do Rawicza koleją z kolegą, który m iał jakąś 
paczkę przy sobie, w drodze wysiadł on i zostawił tę  
paczkę, której przecież w wagonie zostawić ni# mogłem . 
W tej paczce były właśnie te druki.

Prezes solwuje posiedzenie od godziny 2-giej do 
czwartej.

K rótko przed czw artą prezes rozpoczyna rozpatryw a­
nie sprawy od przesłuchiw ania świadków, z kturych 12 
na ten czas stawić się nakazał. Pierwszy wchodzi na 
salę Bolesław 3tamm. który liczy la t 19, wyższy sekun- 
daner z gimnazjum św. M arji M agdalm y, kato lik , a za­
przysiężony, zeznaje,:

W sierpniu r. z. kazał mi mój kuzyn czekać na sie- 
bie w lokalu Miśkiewicza; poszedtem tam ; w tern przy­
był do lokału jak iś obcy pan, zaczął mówić o propagan­
dzie socjalistycznej, a ja  nie chcąc tego słuchać, odsze­
dłem.

Prezes: Czy tu  z tych oskarżonych je s t który tym
panem? — Świadek : Nie. W chodzi św iadek Leon Dąb- 
kiewicz Obr. Fahle: Świadek był w rostauracji M ittaga, 
gdzie zawiązano „K ółko;" do tego „Kółka"1 on też nale 
żał, jes t przeto interesowanym, protestu ję zatem przeciw  
jego wysłuchaniu, jako zaprzysiężonego świadka. P ro k u ­
ra tu r je s t za wysłuchaniem tego świadka, ponieważ nie 
uzuano winnymi tych , którzy brali udział w „Kółkach.* 
Obrońca Fahle: Sąuzę że ci, którzy udział b rali w „Kół­
kach," nie m ugą bezstronnie zeznawać, wnoszę przeto o 
powzięcie uchwały, czy w ogóle uczestników „Kółek0 bę­
dzie chciał sąd zasadniczo badać jako świadków w tej 
sprawie.

Sąd oddala się do sali przybocznej, a powróciwszy, 
ogłasza prezes uchwałę, że sąd postanowił zastrzedz so­
bie odebranie przysięgi po ze nam u togo rodzaju  św iad­
ków. Tę uchw ałę zakomunikowano świadkowi.

L*on D ąbki#w:cz, katolik, 26 la t ,  ślusarz, oświad­
cza: Goryszewski, który ze m ną razem pracuje, powie­
dział mi pewnego d n ia : Słuchaj, ty mnie pewno nie wy­
dasz, tu  clio-izi o nasze dobro, tu  są tacy ajenci, którzy 
chcą nasz los poprawić. Potem  zaprow adził m nie qą 
Zielony Ogród i wskazał mi dwóch panów, mówiąc do 
nich: „to oni* w skazując na  mnie. — P rezes : Są tu  ci 
dw«j panowie ? -  Świadek : Ci dwaj pierwsi (Mendel-
suhn i Truszkowski). — P r tz e s : O czem mówili ci pa-
no wie?

Św iadek: O wybieraniu kandydata  do parlam entu , 
któryby wejrzał w nasze położenie. Mówiono też o na­
szej biedzie, że pracujemy na panów. M endelsohn mówił, 
że w razie potrzeby trzeba rewolucję zrobić. Meudelsohn 
dał mi broszurę „Kto z czego żyje," ale nie pam iętam , 
aby mi kazał tę  broszurę podać dalej. J a  ją  dałem  ntoli 
Bobkowskiemu. Goryszewski dał mi „Przedśw it i  inne, 
abym te pism a włożył komn nieznacznie do kieszeni. — 
Bujakiewicz do lokalu M ittaga zaprow adził mnie 27. 
sierpnia, po drodze spotkaliśmy Truszkow skiego, a idąc 
ze mną mówili, że idziemy na piwo i na zebranie. W re ­
stauracji M ittaga rzekł T ruszkow ski: „Jutro  są imieniny 
Zośki, trzeba jej powinszować." N apisał też coś i dał do 
czytania Bujakiewiczowi, ale nie wiem co tam  było, coś 
o tem, aby nie zdradzać tajemnicy; więcej ni# wiem. — 
P re z e s : Czy wybraliście tam przełożonego ? — Świadek:
0  tem nie było mowy. Przewodniczącym nie byłem , niech 
mnie Bóg bronił N ie wiem także, czy nadaw ano słowi ań- 
skie im iona innym, n tem  tylko wiem, że mnie nazwano 
Dobromiłem. Co tc  nazwiska znaczyły, nie wiem, piliśmy
1 głupstw a robili. — P rezes: Co to znaczyły te  mieniny 
Zośki? — Świadek: Nie wiem. — Prezes: Czy T ruszko­
wski żądał podania jakiego zdolnego człowieka, któryby 
pisać mógł korespondencje? — Świadek: Tak jest. Z apro ­
wadziłem też Truszkowskiemu Drozdowskiego. — T ru ­
szkowski: Te im ieniny Zośki, to były tylko żarty  żartem  
też napisałem  o zam ordowaniu, a raczej o zabicin

Inspek to r policji Glaseman oświadcza, że tą  „Zośką" 
było praw dopodounie nowo zawiązane ,.K ółko;' na tom 
zebraniu n M ittaga wydano sobie także hasło, po którem  
się poznać miano, ale się dowiedzieć nie mogłem, jakie 
to hasło było. — Sw m dek: Nie wiem nic o tem  haśle. 
Goryszewski: N iepraw dą jtist. abym kazał książki w kła­
dać w kieszenie. — Świadek: Tak byio.

Stawiono następnego świadka. Je s t nim  tokarz, A po­
linary Niemojewski, katolik, 36 la t wieku, m ezaprzysię- 
żony. Sąd przekonywa się, źe św ia tek  jest podchm ielo­
ny, od"ala  go ze sali na dwie godziny, aż w ytrzeźw i-je.



DZIENNIK POLSKI.

: d e ^ Ł a n e .
W  pow iecie Ś n ia ty ó sk im , je s t  z a ia z  do wy. 

d l i e n 'e  er.ia Uście i Karlów,
w ra z  z propinację, i m łynem , z  bardzo  dubrem i 
budynkam i gospodarskim i, z  in w en ta rzem  lub  bez, 
sk ład a jący  się z 8 5 0 c iu  m orgów  ornej pszennej n a j­
lepszej g leby, r zasiew am i o ^ im em i: 2 5 0  m orgów  
pszen icy  a  100  m orgów  ż y ta , położony t u i  p rzy  kolei 
C zern iąy .ieck iej i  p rz y  gościńcu, a  oddalony od Ś n ia -  
*yna pó ł mili,

B li is z y c h  szczegółów  do tyczących  dzierżaw y, 
udz ie li Z a rz ą d  gospodarczy  w  U ściu n ad  P ru te m  
p o cz ta  S n ia ty n .

J>o pwisa Fracteisuba Jama K u lzd ] , 
c. k. liwerhnta nadwornego w Korneuburgu.

P ię k n e  w y g lą d a n ie  i z d ro w ie  k i lk u  s z tu k  b y d ła  
ro g a te g o , jedynego mojego m ajątku — jes t tylko r tu -  
tkie u uZv ci a  pańrk icg  i z .kor. t  >g ) ■"odka, K o rn e u -  
b u rs k le g o  p ro s z k u  d la  b y d ła . N iechaj pan będzie 
p iz e .c n t.iy , ta  pański w yntiazek jes t is .o tuem  dubro- 
dziejstwoui d is rodzin ubogich, któryob uisraa jedna  
krew a w nusrej ocolioy jaat jedyną żywicielką.

Prosząc pana znowu o nades nis p a rtji proszków 
K oraeuburskich, piszę się z g łę t ki< u  poważaniem

baole (K arpaty, A n to n i B la c h o w sk i,
nauczyciel lud iwy.

Ź ró d ła , g d z ie  n a b y ć  m o ż n a  p ro s z k u , w s k a z u je  
a n o n s  „ P r e p a r a ty  w e te ry n a r y jn e *  w  d z is ie js z y m  
n u m e rz e .

W  czasie lenienia Bię są  konie bardziej przystępne 
na  wpływy pow ietrza, m ie li w innych czass lh, a każdy 
lim inny właściciel kom  poświęca te j ważnej dla p ię­

kności konia perjodzie najw iększą uw agę i s tą ra  n ę  
w spierać rozwój jej naturalny. W tym  kierunku  rów nie! 
wypróbowany jest odznaczony przez J . C. K. Mość F r a n ­
c is z k a  J ó z e fa  1 wyłąciuvm  przyw ilejem  p iy n  re s ty -  
tu c y jn y  dla koni hw orania nadw ornego F ra n c is z k a  
J a n a  K w iz d y  w  K o rn e o b n rg n .

Telegrafowany kurs wiedeński.
iWÓW 18 lutego. ( Z' Izby h mdlowej). I . Ak.. ja 

za sz tu k ę : Kulei gal K ar da Ludw ika a 2 w  zł. 287- -
— ‘291"—, kole: Lwowsko-Cznrn.-Jasiy 166-------- 169 '—,
Banku hipot. gsl. 297 '— — 305- - ,  Banku kredyt, gal. 
2ó0'— — 255 —. II. L istv  zastawne na 100 zł. w. a. 
l 'o *  kred. gal. z itm . 5°|0 99 j 0 — 101* Tuw. kred.
gal dem. 4°|0 94-------- 96-—, Tow. kred. gal. ziem. 5 |,
>*9-50 — 101-—, Tów. k red . gal. ziem. 4°j9 90--------
92-—, Banka hip. gsl. C°|, luO cO — 101*70, Bauku hip. 
gal 5®/0 08-25 —. 100 —, B an k i hip. gal. z 5°|0 pram  
10025 — 101-60. in  L isty  dłużne na 100 zł. Gal. 
zakł. k red . włość. 6°/0 100---. — 102-—, Gsl. zakł. kred. 
włość. 5°|0 95'—- — 96-—, Ogól roi. kred. zakł, d la  Gal.
i  B u . t»°|0 los. w 15 1. 92--------  94-—. IV. Obligi za
10U zł. lndem nizacj jne gahe. 5J|, 99*25 — 100'50, K o­
munalne gal. Z akł k redyt, włość. 6°|0 100* - — 102*--,
Pożyczki k ra j. z 1973 t>°|0 100 --------  102' - , Losy m iast-
Krakowa 38- -  — 20- - ,  Losy m. Stanisławowa 25*------
27 '—. V. Monety. i-u k a t holenderski 5 56— 5 66. Dukat 
jcesarski 5*58 — 5-68, Napoleond or 9 46 — 9*56. Pół- 
im perjał rosyjski 9-74 — 9-84, Rubel rosyjski srebrn;- 
1*5* — l*6z, R ubel roe. papier. 1 2 0 1 ,  — l ,22,/)._ 100 
m .irek niem ieckich 58'20 — 59— , Srebro za 100 zł. 
—•— — —*—, Kupony w srebrze za 100 zł. — ■-------
— *—. (Pierw sza cyfrs. w szystkich pozyeyj znaczy: 
„płacą,“ druga „żądają.")

Wiedeń 20. lu tego godzina 10 m in. 50. Akcje 
cred/to we 299- - , Anglo-A ustr. 116 50, Akcje loanlr* 

Unibn 115-25, Kolej K arola Lud. 290 25, Połudn. 127-50, 
H enia papierowa — Li st y zastawne gal. banku hipot. 
—*—, Galicyjskie obligacje indem nizacyjne —*—, G m  
oyjski bank rustykalny — ■—, Losy z rok a 186i —*—, 
N apolecndur 9*53. R ubel papier. — Usposol ienie : 
stałe.

Wiedeń 17. lutego godzi ~a 2 min. 30. Lcsy 
kredytow e 174 75, W ęg. akcje kredy .. 286*—, Akcje angić-

wyleczyć można popękania tkiiy, plami/ czarmona, 
krostk,, liszaja, odmrożę ia itd za pomocą

H l n a u n . ,  Paryż,Simon, 
36 ul Prorence. We Lwowie u pp. Mikolascha, 

Jahla i Strzyżowskiego. uni 5-24 
■ WraęFsaps: 1 ra ~.-T-
J f f " "  Zwracamy uwagę na inserat 

p. Bystr^.n -ws, .6^ 1.

r u i u ^ Ł U U ( | n  1UUUU u JUlUUi 1 U lU lU U ^ Ji

Paryż 20. lutego. Z powodu twierdzenia 
dzienników niemieckich, że mowa Skobielewa jest 
przetłumaczona niedokładnie, powiada „France,“

na 8°/p z zabezpieczeniem tegoż 
kapitału  na hypotece z prawem 
pierwszeństwa. —  Listy poste 
restante Lwu w I .  1299 2 - 2

^  Operuję bez użyda instrumentu (noża), bez bolu i rady- <̂ > 
. k-lnie. *1.00 złr. z< dacę temu, u którego po operacji a  
a  nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świa- T  

dectwa najzn* komitszych lołtrzy. 7145 3 0 --O j
Dl® dogodności P T. od 28. stycznia pozostaję nśeodwo- 

tatnie jeszcze do 28. Lutego w prvwatn m pomieszkaniu. Ulica 
Ły.zakowsk* Nr. 13, w do nu r». Sm utnego, perte-, na pr-wo Ą , 

a  cd 8. do 1, i od 2 do 0. Operacja zwyezajna nagniotka 1 złr. a  
T a k ś e  . \e*t m n tp a  d  - nob j/o ia . 

a  Z poważaniem
v  J ó t e f  S »15" a k t . operator z Paryża, Boulevard Sebastopol 1. 69. A,

7  e Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1. 2.

C e n y  k ą p i e l i  z
Wanna porcelanowa z tuszem i bieliznę 1 złr, — ct.

„ marmurowa „ r — „ 90 „
„ cynkowa „ „ — „ 5ó „
„ metalowa „ „ — złr. 35 ct.

O tw arta  od 6. an o  do  IO. w heiA r.
Kąpiele kłodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudziez h /d ir o *  
p a ty o a s te  sporządza się na żądanie. Również dostarcza się 

* d«i d t f m n  10U 65 0
Do ąbouameąto ua 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

jsTŁi-zy ulicy Gródeckiej iea t cały 
dom z ogrodem i kręgielnią do 
najęcia na szyrk lub kawiarnie. 

D o w ied z ieć  ,*ię można w handlu ko 
rzennym F 1 roly nanua Popowicza ul. 
Gródecka Ni. 52. iag6 2 - 3

wwiększem mieście przynosząca 
12.000  brutto jest do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli J a o  
I h n a t  i we Lwowie ul. Koper-
nika 1. 8. 1*99 2 2

W  c .  Iz k o n c e a .

I n s t y t u c i e  n a u k .  w o j s r o r y m
n u l .  j y  J  mm iw* wlUr w . Jg.. aS A .

rozpoczyna się

t. j. tak ich , którzy nie ukończywszy szkół przepisanych, 
chcą zostać jednorocznymi ochotnikami, z dniem 1 m a rc a  
br. Zgłaszać się można codzioń od godz. 5tej do 7mej po 
południu. Na zgłoszenia się z prowincji, udz ela Dyrektor 
zakładu listownie wszelkich wyjaśnień, a na żądanie rozsyła 

p ro g  asi* 1 jjflan.r" i a u k  bezpłatnie.
Zakład ntrzymuje już od lat 12 wzorowo kierowany p e n s j o n a t ,  

do którego przyjmują się uczu owie uczęszcza ący do szkół średnici 
publicznych. ponBjoniści noszą m u n d u r  z  h L  d o  . y  z trzema 
stopniami odznak za pilność i obyczajność. 1274 8—6

J ? \  K C E S T Ł I O H ,  dyrektor zakładu.

nadgrodKone medalem zasłngi aa wjBt_ lie wiedeńskiej
(Ud Galicji i Bnipw ny f  iiecztacli i flasztacń

u E lia sza  I ler tera
m e  £ w o s  <e t i l  K o p e r n h c t i  I . 8 .

T e i f i l  f i f c h
U  ^  Vr T i  w w w e11'



4 DZIENNIK POLSKI.

J P o l e c a  

znany z taniości
i M u m ia  Iwan

MAGAZYN DAM SKI
Uhla smżmm

we Lwowie, ulica Halicka 1.

C H U B  T K X
włócskowi , kamasza.

W^reppę jedwabną czarną i kolorową,! 
Gazę, Donnamarin, Grenadinę, 

F rou-Fron, Materyjki do ubiera­
nia kapjluszy.

K T oronki, Gipiury, Blondyny, llln- 
zia, Tinl brnkselsU, Siatki do 

pjdr.le unia, Siatki jedwabne na 
głów?

■ .  am .t, Wclsc/t, Ryps, Atłas, 
Lu drynj Taft^ , Klot, Brukse- 

linę Ct  sse, Glaspc: ksle, Podszewki 
w fękrwy.

f l o r s e t y  paryskie od 1 złi 80 oat. 
W-W do 5 - i Deszozocbrony od 1 

złr. 80 cnt do 10 złr. Płaszoze nie­
przemakalne, Kalosze rosyjskie.H A L K I

sukiauna i trykot* U L )  elonild rotowe i z łokcia, tirep- 
ww p t da Lissa, Mól, Lina, Tar- 
latany na wikuie we wszystkiob 
kolorach.

mSohirtingi, Sones, Batyst, Perkal, 
Fret, n , Mnszliny, Organtyny , 

Płótno bia^a i nieblubowane.

■jlrędzle jedwabne, B*uet^ow» j w»ł- 
niane, Kropmy, Spięcia, Guziki, 

Taśmy, Sznury, Szutaś i wszelkie 
ozdoby izm iklirskie-

TBIartuszki piocienno i ceratowo, 
Powijacze. Czepeczki, Podbródki 

i kaftaniki baozkowam , Krepony, 
Warkocze z imitacji włosów.

U L A J L iO S Z E  r « » w y |5 k i«  
M E IZ C Jliil filcow e.

100! H—0 5 Ł a s k a w e  n a m ó w i e n i u  t r a m i e  f s c o w e  m y *  o n u f ą  s i ę  j a k  n a f s p i e s m n ł e l  i  n a  j a k  u r a t n i e j
Na wystawie przemysłu domowego 

dyptonwml szcególnsgi uzninia
zaszczycone

Ł O T I A
wyrobu krajowego,

Korczyńskie białe, CZfSte lniane,
grubsza przaścieradłowe i cienki* koszu­
lowe w sztukach 81 do 84 cantimetr. 
.ze-okości, t  St metrów — 57 łokci poi. 
długości ]n złr. 13 5°, 14, 15, 16, 18, 

19-50, 21 i zł. 26 r , a.
Ręczniki dom ow e po złr. 4 20, 4 80 

i 7 20.
O brusy białe 116 i 150 emtim. szarok i 

po ho ct i zł" 1 meter. 
S erw etk i białe pc złr. 2 20, 3 50, 4-40 

tuzin. 1004 1—0
Półbielona i szare płótna błażowskie
w Bztukacb “0 centim. Bzerckośoi a 28 
metrów — 48 łok. poi dług iści po złr. 7 

7-60, 8, 10, 12 i 13.
Gotowa magialniki po 60 i "o cnt. 

Gotowe ściereczki po 20, 28 i 30 cnt,
I N r e i i c k y  I  k o l o r o w e  p ł ó t n a  

A  i d  y c h o T i k i e
w sztukach 70 ceutim. szerokości a 29 
metrów długości po tłr. 8 75, 9-50, 10, 

1050, 12-50 do 1550 za sztukę.
Utrzymują na składzie i  poleca handel

ST. MARKIEWICZA
wo Lwowie, w Rynku 1. 42.

J e s t  d o  s p r z e d a n i a
z wolnej ręk i wieś

Z E W A C Z Ó W
w  o b w o d z i e  S o l o w j j s k l m ,
przy szosie, 2 mile drogi od 
stacj i kolejowej K orszów ; pola 
ornego 1200 morgów, propi­
nacja, dwa dwory m nszkalne, 
budynki gospodarcze w dobrym 
stanie Bliższa wiadomość n 
właściciela tegoż majątku. G 
Zerygiewicz w Stecowej, o. p 
Sniatyn; wszelkie pośrednictwo 
wyklucza się stanowczo.

1257 5 - 6

iwwU*"S r w \  -a#
N a jd a w n ie j i s tn ie ją c e  )

* Biuro umieszczeń]
Justyny Jędrzejewskie

w  K r a k o w i e  
przy ulicy B racdej Nr. 5,

mijąc rozliczne stosunki w kraju 
i za granicy, zajmuje się umibsr 
czanicm guwernerów, guwernantek 
i bon naroaowoś -i polslt.oj, francu- % 

zkiej, angiehki i niemieckiej. w 
f W  (Listy przyjmuj) ■ 5 opłacone) 

U3i 8 —0 
, . V V w v V O

>

Do sprzedania!
Restauracja blizko Lwowa,
położona przy jednem Zakładów 
krajo ' yob z 2 ma bilardam i, 
i z wszelkiem urządzeniem jest 
z wolnej ręk i zaraz do sprze 
1290 2 s dama.

B liższa w iadom ość w handiu  
J a n a  W a r n e g o ,  ulica C zsm ec- 
kiego 1. 2, we Lwowie.

W a ie e łi  n a u k  l e k a r s k ic h

D r . W i l h .  P i s e k
długoletni asystent Uniwersytetu Ja- 
giell. zwiedziwszy uniwersytety zagra­
niczne, osiadł we Lwuwie, (Hotel 
narodowy ul.Karola Ludwika) i udziel? 
pom«cy lekarskiej w domu od 3. do 
6  po południa 117 j  10—0

W,grana m  loterii.
Na podstawie dłngoletniego do­

świadczenia udzielam bezpłatnie nu- 
mera do gry. Chcący mieć znaczny 
dochód poboczny, z ch e się zgłosić 
pod „O t o \ * 9  B  :j e r ,  poczta 
Bogdanówka koło Podwołoczysk.

1300 1 -2

P rzyzw oici ludzie
mogą pilnością zarobić sobie dziennie 
6 -8  złr. Oferty należy adresować do: 
B n i t a w a  B » i s * n y i  Kronprinz- 
gasse nr. 8. Buda-Peszt. 12% 1— 8

Główna wygrana 200.000 zł.
Najniższa wygrana 200  zl. 

Dnia 1. marca 1882
odbędzie cię wielkie ciągnienia wyda­
nej przez rząd i gwe-antowansj o. _ 
auctr. pożyc.ki premiowej z r. 1864 
w kwocie 1 3 9  m t l .  9 8 3 .0 0 0  z l .

Pomiędzy trafuemi tej pożyczki 
z ('dują się wysokie kwo*7 : łr.
J O u .U O O , 1 5 0 .0 0 0 , 5  0 . 0 0 0 ,  
3 5 . ^ 0 0 ,  3 0  0 0 0 ,  lS .w O lf , 
AO O O O , 5 0 0 0 ,  3 0 0 0  lO O O , 
9 0 0  a ł  itd. i 3 0 U z l .  w. a. jako 
najniższa trafna zatdogo wygi ign.o- 
d*go losu.

żadna inna pożyozka loteryjna nie 
nasttęeza tak wielkich czan* wygra­
nych, jak ta, i każly ma sposonność, 
za małą - kła ik) zrobić los 200000 zł.

Jeiit n lot z numerem aerji i wy­
granej koaztuje 2 zl., 3 .osy 5 zł., 7 
.osów 10 zł, 15 lisów 20 zł. a. w. w 
banknotach. 1301 1—4

7przojme zlecenia za przesłaniem 
gotiwai, pobraniem pocztowetn lub 
wpłat), wyk onują *ię .sybko, snmibn- 
- 3 i f  anko Do każdej prz isytki do- 
i)0za aię urzędowy p' za gry, uJiiela 
aię chętnie wjzyatkich wywiadów, a 
po uzkuteor donem ciągnieniu, każdy 
uLu.uuk otrzyma wykaz losowania, 
tudzież tra f e ji kii poozynił, gotówką 
wyjłaoono Publiczność raczy zię więo 
rychło i wproat udać do f iru y :
J. Brej cha we Frankfurcie n|M. ||

J .

MITU

o. k. nadworny

optyk i mechanik
we Liia o wie,

ulic* Karol* Ludwik* L 9,
róg  wffey I^jkitwUcj,

uoleoa Haajownęj F. T. Puldiosnotei 
iwuj bogato zaopatrzony i cąj większy 

akład towarów, jaku to i 
Okulary, cwilia y rwSmai.agc faaontt 

z różnerodnenu szkłami od 1 złr. 
począwszy i wyżej 

.orn t!_ ręczno w oprawia rogowej 
azyidkretowej, r “ bn,nej. siuto., U 
perłowej ma ,.jy i kutii słoniowej. 

Lornety tectrałs i oc B W . i wyl j. 
ttinozJe wojskowe od 16 tle. i wyżej. 
Dalekowidze od 2 złr. i wyżej, 
feieakopy, perspektywy m j.li srakie. 
Mikroskopy, łapy, zkia do czytania, 

kompasy, buso.e.
Ba> ometry metalowe (Aneroidy) od 

5 z-r. i wyżej, 
r^rm  metry rozmaite od 80 ci. i wyż. 
alk bolometry po złr. 2'6o, J 60 . 

Suchar.jicatiy po złr V  u i 8-jo. 
arc. metr r i manometry do kotłów 

parowyuh.
Fatmy anieimoze, wagi wodno, piony, 

rajacujgi calówki (Zolstócke), łań­
cuchy miermoze.

Aparaty rotacyjne, maszyny do ele­
ktryzowania, puułs stereoskopowe i 
obrady, metronem;

Anatrua enta medbani 3znu i geodezyj­
ne, matematyczne i fizykalne w naj­
większym wyborzii.

Ifc. Naprawy we wjpu- anianych 
-ii tykulach przyjmu je ,iig i oblicza jak

a .tan ie j. "*Wg| ic-1 j  8g -O
rikw Zamówi,ani* z prowincji n- 

kateoznia aię I* zaliczką udwi utną 
twcztą. Rażay or/obiści* kupiony albo 
.prowadzony prz^dmiut ot*2_iemó mo­
żna jeśli nie odpowiedni w wągmdni 14.

JT. J ł e u h ó f e r ,
k. nauworny optyk i mechanik we 

Lwowie, ulica. Karola Jadwiga 1. 9, 
róg ulfcy Sykat-iakiiij.

N ie u s l ą j ą o a  w ystaw *

pieców porcelanowych
w e  l ^ w o w i e

ulica Akademioka 1. 3.
W stę p  w o ln ^ .

L. & C. Hardtmith.
Rozsyłki pooztowo

u  pobraniem o  Qlon« i fr a n k o , tak
l i  odbiorcy ni* ponouą ladnyoh 

wydatków.

Kosz 5 kilogramowy
A 86 48 sztukami najwyborniejszych.

J F o m m ś o z  . 1-86SieMyó.kch |  c y p . j , ,  . . .  i w

Skrzynka 5 kilogram.
■sc 4 b a to li, mi następujących wybór 
ujroh N i n  » y g tn a lo y c b ,  B u u i u  

i «-11 < j .
H  U a g a  stara i siodła po 1 30 
€ f p r y j l k l e  doskonałe „ —-75 
I H a d e l r a  najsilniejsza „ 1-10
M a i l i u l l a  Ogniste
£  r e t  wyborno i ailnb 
M u k a t  z wybornym bu­

lgotom ........................
H a fo a o o  czarno wy borna 
Aftom pod gwar. prawdzi­

wy Jamaics . . • 
S i o e j s k a  o l iw a  ► to* 

N ow a, ' ajwyborniej. ,

-•90  
1 —

-•9 6  
— 80

1-10

—-90J

9

i
9

tt
a

HERBATA
prawdziwie ch lliS A A  przez Suez 
z S e  a g  . o  a g  wprost sprowadzana 
6t .  P o c c o  kw.atową, wyborna za 

kilo złr. 6. .265 3 - 8
S o u e h o o g  bardzo aromatyczna za 

kilo złr. 5.
O o*g®  wyborna i silna za kilo 8.30.

MF* H irbaty samej nie posyła cię 
niiaę 2 kilo; mnii jace ilościjmogą byó 
dopakowano de wryob towarów.

B. Maili, T r ie st

•jiatttauamra wamM-m iwbui

Magazyn Nowości i Drobiazgowy
W .  B T S T B Z O I O W S K I D C I O

Lwów, ulica Halicka 1. 18. 
p o l e c a ,  ś w i e ż e  t r a n s p o r t a  n a j t a n i e j :

H afty  saskie d*> bielizny.
o
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Welony ślubne na metry. 1322 6 —0
Welony gazowe, koronkowe.
Aatążki, Aksamitki, Koronki.
Kołnierzyki i Manszety męskie poczwórnie 

tuzin 2 70, sztuka 24 ct.
Krawaty balowe po 20, 30, 40, 50, 80 ct. 
Chustki jedw«bne na szyje po 80, i'20, 180, 

2-50, 3 - 4 .
Pudry „Yelouiin" Faij pudełko 1*80.
Pudry wyproDowanej jakości 35, 50, 1 złr. 
Prawdziwa woda kolońska double po 50, 1, 

1 80, 2, 2-50, 3, w tuzinach 20°/o opustu. 
Satyny i wszelkie przybory do szycia i haftu.

ó w l e n f a  z a m i e j s c o w e  w y i e l a  o d w r o t n ą  p o c a t ą .

Kwiaty paryskie w garniturach po 2, 3, 3-80 
4, 5, 6  8  do 15 złr.

KwiiUv w pojedynczych bukietach.
Wachlarze balowe 1, 1'50, 2, 3, 4, 5, 6  dt 

15 złr.
Rękawiczki męskie balowe para 1 złr.
Rękawiczki damskie na 2  guz>ki para 1*10 

na 3 1’20, na 6  1-60, na 8 , 2.
Kryzy w lOOstu wzorach modnych po 10. 

15, 20, 30, 40, 50, 6u, 80, do złr. 1 .
Kokardy najmod. po 60, 80, 1, 1-20,1-50 do 3
Kołni rzyki w garnitur*, h haftowane po 80 

ct., 1, 1-20, 1-50, 1-80, 2 do 6  złr.
Szaliki damskie od 50 ct. do 4 złr.

■■ •

S O K A L  i  L I L I E N
nliea H e t mafii* ba 1. 8.

3°|o My zistdfffle c. i Dyn Zali. M . i  i t t i
Rocznie 6 c ią ż e ń .  Główna wygr. 50.000 zł.

Wyciągnięte losy z najmu ejsrą wygraną w kwocie 100 zł. 
biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. Drugie 
ciągnienie 15 kw ietnia 1883. Sprzedajemy te obligacje podfng 
dziennego kniau, jakoteż na spłatę w miesięcznych ratach p j 
5 z l  w. a. Kupujemy i sprz- jajemy także wszystkie ligty z*, 
suwne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
ii-uatń. Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwło­
cznie bez aoliczenu prowizji. 1069

itjrwa aię c maca- 
wguuym skutkiam

f l  *łfMl U l u  r w »  kaizłaa
jU iif f l- S r  *  airw aw ya, kata- 

kaklaazawl, bazaaaaaiol I w m lkl*
  . .  plantowy* 104i 60 -4"

Zadawalnia leki r»y i ohoryoh. £yłe- 
;ki od kaw; wyitarora. W 1 •. y «l illoa 

7iviona*, 36, v apteoe Dr. Chabi*, we 
•wowie w apteka oh pp. Knyżaaowakiego 
bok Brygidek i Z. B ikera 1 Miftolaa iba, 
»Drohobyo«u w apt. 8. Dobnraieoklego 

Y n i io w n r t  w aet J flolw am rA isii

B iliń sk i z ik n l Zastawniczy i Kroiytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym

udziela pożyczek na uw taw y jjj
aj kowtówhtfSi ś, droglob kamieni 1 »~uaxoćw;
b) towarów kolonialayoh, bławatnyoh, wyrobów fabryoanyoh, waaelkiah in­

nych praedmiotów rolniotwa, handlu i przemysłu tak nowych jako- 
tea używanych;

o) papierów pubRusaych wartościowych, 1C09 Si—0

wedle taryfy o 2 °/0 zniżonej od zlr. 50 począwsz .
Podaje oraa do wiadomości atron interesowanyon, ssosególnia P. T 

icupoAw i prcomyiłowoow, że od pożyoaki wyż' j 3"0 d r. na koaaiowaoaoi 
luo towary, może aa ecobną u a :  rą nastąpić d a l i n  o b n iż e n i a  
należytości, w stosunku do wartości aaaoankowaj objętości pnedsuotu 
i czasu trwania pożyoaki

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
pooaąwwy •<! 1 i t r .  «lo K a ż d e j  w y  a o  k o  ft Ol i oprocentowuje takowe

O  u - d L  iw A a a «
o d  I .  l i s t o p a d a  1 8 H I  p o o a ą w a i y .

Zwrot wkładek do ałr. 100 niarosa aię b*c wypowiadannia, 
a • ■ ■ 250 c 10-dnio-rem wypowiedaeniem,
■ ■ ■ ■ 600 s 20-dniowem a
a .  a . 107) i  80-dniowem a

Godzliy urzędów* od 8.—12. w połudoli; od 3 .-5 . po połudolu
Lwów dnia 18. atyoania 1879. D y r e k c j a ,  w

« i e e e e e o 0 O o e * K i K » e e o e o o o o i y

t t n n i l  1  p ę c l i e r * ©  r y b i e 1091 
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tajpewmiejna preserwatywa prawdtiwa franctuka tnaia pa 1, 2, 8, 4 i 5 alr 
B p e e j s i n o i o l  d a m i k l e  tnaia ih .  8-50, m n i s n l a m  o d  p o a m a a ó
(* totsets paaiKÓw) aatnka alr. 8*50, wyty ł '  pod dyskrecją aa pobraniom .Guma-' 
waaron-Agentio* Ł l e i .  M nae Wiedeń, 1. Róllnorbołgagae Nr. 4, 1. piątro.

Preparaty w e te r y ia r s tie
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,

o . k .  l i w e r a n t a  n a d w o r n e g o .
*0. k , k o a c a n jo n o w » n y  k o r u e u b u - g a k i  p r o M e k  b y d lę c y  

d l * k o m ,  b y d ł a  r o g a t e g o  I o  „ l e c ;  jaro ^tj+zA p^jma, według 
uiagoieiuiob uu u. i»doaen Uz.aia skuijczi.e a a  b r a t  ij» ty - a .  a o d o j e  
. . r w u f f e  s u a  p o ie is a a e i i lo  u t l e t n ,  a jsku pioie.wa.yw> p.zaciwSj 
dulegJ w os no u iraw.euia i oideibaoia, wzmajaia naiuralaą uiłę oporu u bydia 
ua wpływów zarażuwycn, i zmuiejiza asłonuosi uo ochwatu i aolea. -  *C, k .  
u p r . .  p i y n  r e s l j  a. d l a  m o u t .  Na wzmounieuie p r z e  1 1 p o  wytęża- 
jaocj pi»cy, tua^iui Brodę* pumuuni izy przy alcaleozeuiaih zewnętrznych, 
goećiu, . euuiaiyz me, wywiuhnię ua A, „tężeniu żył i muszaułów ltp. daszka 
1.4-J. n u d  . u a  u c z y  ua wszy«,.Klb choroby u bydła; daszka 80 ot. — 
u l l ł U r  (. olue wcierau.e) ua uchw chorojy żółciowe i wytężenie auięgnów 

i .p, ułoik 6 zł a. w. — e o i O ł k s  k w m io w *  na bezpłudnosó u bydła. 
Dia o^ierow 00 ct., dla klaczy 5'J A , dla oabajów 60 ot., dU krów 60 o*:., dla 
owiec, kóz i nierogacizny &u ot. — *C. k  j p r i ,  p r u i z e t  d d s i n f e k c y j a y  
dla stajen, kloak itp., a zarazom ja to  . .,1 pognojowa; paozka ■/, kilo 16 ct., 
1 skrzynka ua iO kilo zł. 2.* /. — M a ić  n a  g i a o n o .y  1 w y m lo a * .  Na 
grujzo.y u koni, ludzie i na choroby wym.enit u krów i in lyoh bydląt; stoik 
1 zł. — O le je  -  a »  l i s t a j ł*  1 p i r  j y  d u *  p * 6 « r; 1 flaszka ał. 150. — 
X j u k t u r n  * 6 te z o w a  uia kim  1 flaszka zł. 1.50. — P r o s i a k  le e a u l -  
u zy  «U* d r o o l b  i  paczka 50 ot. — ł za.it u a  k o p y t a  (sztnezny róg), 
l,ika  80 c:. — d a s a i i u j  urn k o p y t a  k o ń s k i e  kraane i pęksjąc^, 
i paszka 1 zł 2 ) cc. — P r o i i r k  p ę o ia u w y  ua guicie pędny, 1 1 ,»zka 
7u cat. — O inJ b a ł s a  o ateauy  na wewnętrznego rooaka w urzaoh 
u p.nw; 11 ezka 2 zł. Zó cc. — tf ig a ftik t p s ie ,  pideizu 1 zł — P t  a sx a n  
r a u i c c u y  u t cnoruby raoio (zarazę raoiczną) 1 flzszka 70 ct. — P lg O r 4 l  
u a  K e l k f  dla kuni i bydła; poazka uiaazau* z 15 pigułkami 1.60., kartou 
c 5 pigułek 60 ct. — ‘ k a r i u  o d iy W u a  uia kom i uydła wyohudniętugo 
lab przy tu, *< u.u. W skrzynkach po zł. 6 i 0, lub paczkaoh po 80 ot — 
M ań ć  n a  p o r ę b y  a  koi i by uia, słoik 1 ,Ł  -  F k l s l c ,  środsk przeozy- 
uozaj.jy  dl* kum; pusaaa blaszana A zł. — L O K a rs tw o  u a  b i e g u a k ą  
a  ow.eu> pauza  70 ot. — * F r o u e k  d l a  z w iń  pomagając; ■.nczauiu, 
tndai«k j au pro rwatywa na zswałki, 1 wielka paczka 1 zł. 26 ct , i aozka 
a 'Oj gram. 60 ot., na 800 gram, 1 ił. 60 ut. — t t a l n a o i  u  z r* > y  a kom 
i bydła i i  fiask* i ił. Aj ou — F ig  . t a i  u a  r o o a z i  u kom; puszka 
blaszana 1 zł- 6 j ct. lzi>4 l -  0 a

Prawdziwe sprcouają en gross t
We L w ow ieł Piotr Mikolaachapteaarz, J. Beisef apt., Z R icker apt., 

Sn d e t a l i .  Kal.kst Krzyżanowski upt., ueilhofcr apt.. J. Piopes apt., Hen­
ryk BluoienteU apt., A. Oklepinikiapt., fljbrka: L. Międhcki ap t.; Barszczów: 
M. bieuiczewski »pt. i Brudy . Lik. Graaspaa apt.. A. inlaender apt., K. B. 
Witodawski ap t.; Br-eżauy: Boi. Demuinszi a ^ t.; A. H&uaberg a p t.; Drohobycz t 
Leji-yk Blumoufeid apt.; Grodek: Aleko. 1'oiuaszewski apt.; Husia.yn; Witold 
Czeraki ap t.; Jarosław: Wiktor Rohu.i apt.; J Wisłocki apt., Jaworów: Wł. 
Lacnowicz apt.; Kułomyja: J Sidorowioz apt., Kd. Sienie: apt.; Nowy Sącz: 
W. Fl. Filip >k ap t.; Oswięoim: S.aa. Dulkowski apt.; Podbajeo: A. Hurozy- 
kiewicz apt.; Przemyśl: J. Maszewgki upi., L. Nahlik; Przeworsk: F. Swital 
soi apt.; itjzw alów : u<.< rnicki a p t.; Sęuzwzów: J. Mioewski ap i.; Stanisławów: 
Alb. Amirowicz apt., Ad. Beill apt., j .  oiacura apt.; Stryj: L  /isgórski apt.; 
i .  -nopol: Fr. J»mrogiewioz ap t, Herman Kahane apt.; Tarnów: F. R,
.■ oszczyńsii apt. L. Cbcdaokt apt . , K . apt., K. Ried apt.; Zborów: Teohi 
Radałowicz apt.; Żmigród: A. Petn.-iA.ki apt.; Żołynia: Borzamski a p t.; 
Zorawno: Józef Tomaszewski apt.

Dalej znakiem * wymienione preparaty prawdę wn do naDyoia: 
E n g r o s s t  Lwów: dubner & flank*, JózeT Klein; B.-ody ; Uiohai 

Kulak, W. Aumowioz, L-zeżaay: B, Fadaabecht, Fr. Marguiie.,. Kresoyio Fr. 
Yogl; Nowy Sącz: R. JakuuuWiki, K s.orkiewicza wd. i spaiik.; Przemyśl 
J. uomiuikoi sk , F. Goid itscbka, Klin. Maobalski; Rzeszów: J. Schaitto,- et 
■ m p.; Stryj: J. D. Nussjuhlatt et Ciup.; Tarnopol: K. Frantz; Tarnów: F. 
Wiel górski; W. Muldner ct po m p.; Ustr.yki do ln i: Wanda Ratko wsk ą , 
Woju. ow: Nowicki, Zaleszczyki.- Geun nohillor.

Opróoz tego, zasjuUj, się składy we wszystkich miastach i miasteczkach, 
j r jwinoyj kor im y^h, o których od os isu do oza.u dzienniki donoszą.

g ff~  Kt ml fałszerza mojej marki o :hronnej w ten sposób przedstawi, że go 
będę mógł do są io wej odpowie dualności pociągnąć, tan otrzyma 000 z l/, 
nagrody.
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i  1244 6—10
do wszelkiej ro­

boty domowej, można dostać 
każdego czasu w Biurze wy wia- 

dowuzem

JÓZEFA BIRKLE
we Lwowie, Rynek 1 26, I. piętro.

S o l i t e r a
z  g i o w ą

usnwi pod gwaranoją i
e ni

bez
niabezpieozeństwa zt l l), go­
dziny środek przeciwko so- 
litaiowi, którego dejtaó mo­
żna w aptece w lazerederf 
koło Wiednia Takt przez 
pooztę. 1057 10—0

J  SBawMaaias

MLIododó i p ię k n o ść
prze*

E U C H R o n u r *

Proszek damski
Gmien de la peaa utorells

(Hygienisehes Gesichtspoudre) 
Dr* Kiugcr* i  Dr* Strs.dk> i ko  

Heiligen Geist-Apotheke,
Wien, I., Operngassa 1 6 .

„ E k s p o r t  d o  P a r | ż a “
Biały, róiany i biond (ereol).

Oena wielkiego pudełka 
S 0 T  1 * ł r .

Pndr ten uznany przaz damy w Wie 
dnia i Paryżu za znakomity, ożywa się 
,uż od lat t i*ln, i nadsja płci powierz­
chowność delikatną, naturalną i mło 
dzieńczą

P o r y  * ,  Brunhes *  Hnrd, Rus 
Ynber 4, Parfumeriu Filia*, Rue Ra- 
ziwil H». 1186 5 -  52
tK ib d ed , Heiligengeist-Apotheke, 

Operngasse, Gentral-Depot wszyst­
kich leków aleopatycznyeh i hu- 
meupoty znych, tuazież specjalności 
medy c« no -1 a rmaceutycznych fran­
cuskich, w ud do nst, proszków 
past na zęby, naturalnych wod 
mineralnych, pa.fmneryj, pomad 
itp. po równych cenach, jak wszę- 
hcuu. Rozsyłka odwrotną pocztą.

* . . i  tm m m m trnm sm ssssk

1

|  U a n f o r  w y m i a D y  ■
i  c. i  o n ; i. m. aicjjsiii km N otsaio |

w e  L W O W I E  £

Filii tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopołn
sprzedają po karsie dziennym

5 1  F rH B io n iB  L isly h ip to c m e
w razie wylosowania

płatne po zł. 110 za każde 100 zł.
Listy te  według prawa z dnia 1. lipoa  1868,

Dz. P .B .X 3 S y il ,  Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. gru ­
dnia 1871, m ogą byó użyte do loKowamz. kapitałów  

tŚŚt fan iuszow yoh, pupilaruyoh, kauoyj m ałżeńskioh w oj­
skow ych, służbow ych, oraz i wadjów.

(Przedruk ni* L/gdzie płaoony).
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i
4

4
4 ^  i l a  k a r n a w a ł  l i i
4  DI* uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla upiguzenia 

i odmłodnienia u » płci jak i włosów, polecam powszechnie 
4  tnflna i wybróbowane moje

*  Perfumy, Wodę lwowską, Pudr książęcy,
Kremy piękności: dla blondynek, szatynek, brunetek, Ołówki 
do brwi, Pndr brylantowy, srebrny, złoty, na włosy, Szasetki 
do sukien i bielizny, Kadzidła salonowe, środki na wywabianie 
plam z snkien balowych i bucików. — bródki do osunięcia 

4  porostu na twarzy u pań, Pilipton i Nigretinę do nadania wło 
4  som pięknego koloru, p o m a d y  i fiksatuary. Wodę fijołkuwą do 
4  wydelikacenia twarzy. Magnolinę do usunięcia czerwoności 
-f- nosów. Płukanki do ust i pudry do czyszczenia zębów Pa- 
^  Sfylki do ust dla nadania przyj< mnej woni przy mówieniu i 
^  oddychaniu. Wody toaletowe z zapachami: fijołkowym, Ess- 
4  bouąuet, Millefleurs, do nacierania ciała, aby nie ezuć było

!
4
t
4
4
4
4
4
4
4

^  odrażającugo odoru potu. Gezaryn dla zniszczenia nagniotków. 4
m  Pudr salicylowy przeciw poceniu się nóg i usunięcia nieprzy- A
j l  jemnej wom Makoniii do perfum, grzebienie,, małe ozdobne 
a  loBtereczka. Karboiin do zniszczenia nagniotków. Knoajf*, 
a  najlepszy i najpewniejszy środek do usuuięeia kaszlu, kataru,
^  chrypki i zmoooienia nadwątlouyeh sił.

WszyBUto to i wiele innyeh pięknych rzeczy nabyć można a 4

J . IHNATOW ICZA i

i
4
4
4
4
4

1001 18 ~0 w e  L w o w i a  u l l e a  K o p e n h l l i a  1. 8 ,
i w Krakowie w Filji: Sukiennico 1. 20.

r 4444444444441414444444444+i
i itfK s k #  i I M  Iaako^aioki Z  a m k a m i  , p 8 i « m i U  ©ol«ki«go,T  pod  Mwraądam Leona Z u b a lew io ia .


